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b, poseł rumu'i~ki w Berlf· 
nie po rocz:iym pob~cie 
na placówce dyi;lomalycz. 
nej w Rzymie, powr6c·t na 
swe dane stanowisko w 

Niemczech, 

PROWOKACYJNE HANEWRY · NIEMIECK E 
no podronic:zu Prus Wst:hądnit:h i Pols 

Nowe b szczelne oświadczenie senatu gdańskiego 
· Królewiec, 27 czerwca. I sku, są wtrącaniem się Polski w wew· cze jednym dowodem, że sprawy gospo· 1 obecny stan dłużej trwać nie może ł te 

Wojskowe władze niemieckie podję- nętrzne sprawy Wolnego Miasta". Jed· darcze i dobrobyt Wolnego Miasta u· trzeba dążyć do odprężenia panującego 
ły przygotowania do wielkich mmew· nocześnie Senat zawiadamia, że nie chce stępują przed sprawami krótkw.,.ro~z.nej napięcia. 
rów Refohswchry, wyznaczonych na bie wchodzić w powody, dla których rząd polityki szowinistów niemieckich. 

1 
Podkreślając dobrą wolę Senatu zgo 

żące lato w Prusach Wschodnich, w po polski zatrzymywał dotychczas dyrek· dnego wsipółżycia z Polską (!), dziennik 
blliu granicy polskiej. : cję kolejową w Gdańsku". J Gdańsk, 27 czerwca. wyraża opinję, że bardzoby się przy· 

Sief Reichswehry, gen. Hammerstein Jak wiadomo, dyrekcję kolejową u· Dzisiejsze „Danziger Neueste Nach· czyniło do złagodzenia przeciwieństw 
przybył do Królewca i objeż2ża tereny, trzymywano dotychczas w Gdańsku ze I rich1oo", które od dłuższego cz. asu są polsko-gdańskich odebranie Polsce pro· 
na których odbędą się gry wojenne puł· wz,ględu na potrzeby gosipodarcze Wal· rzecmikiem hitlerowców, ogłas:z.ają dłuż wadzenia spraw zagranicznych Wolnego 
ków i brygad, a następnie manewry dy· 

1 
nego Miasta. szy artykuł o stosunkach polsko-gdań· Miasta i oddanie tego obowiązku rządo· 

wizji. I Oświadczenie Senatu jest więc jesz· ski,ch i przychodzą do przekonania, . że wi Rzeszy niemieckiej. 
Dotychczas gen. Hemmersteiu. obje- ' . •' ~ . . . , ~ ' , ~ ' ' „ • • ' . 

chał już samochodem tereny koło Ol· · 

sztyna i Elbląga. w okolicach Olsztyna N GPl:>· pad n a w 1· 1 I~ pod Ł od z,~ ą rozpoczęly się gry wojenne pulków. 
W kołach politycznych zwracają U• 

wagę na dziwny zbieg okoliczności, iż B d k " b • f • • k 
przyjazd gen. Hammersteina do terenów an a oprysz ow po I a c1ęz o kilku letników 
graniczących z Po1ską, przypadł na czu , . . . 
wizyty niemieckiej eskadry wojennej w • Lódz,, 27 czerwca., ( •;~ego "!' żabie.ńcu siedziała na w~ran·' żankę, która, poczęła rozpaczliwie 
porcie gdańskim. • (dg) Wcz?r~J w godz•nach popolu;. ~le, Mila Szw1mberg. Nagle nadbiegła wzywać po~ocy.. • 

Obydwa te wydarzenia wskazują na mowych don~es1on1> ":la~zom o awantu- ,akas I W obrome dziewczyny stanęło kilku 
znaczenie, jakie nf.emlecki sztab ~ene- · rath na letn~u żab1entec pod Rado„, BAN'J:?A OPRYSZKóW,, KTóRA letników. Awanturnicy rzucili się w6w· 
ralny przywiązuje do Gdailska i Prus ' goszczem. • • • WTARG~ĘŁA 09. WNĘ1R.ZNA ~ILLI cz'!5 na nich,, grz!Do~ąc niemiłosiernie 
Wschodnich oraz znamionują aktywne I Około g. 3 po poł. w willi $wider· Awanlurmcy pobili do krwi Szwunber· kazd~go kto un się nasunął pod rękę. 

:a:::s~!e d:~~t~ki.zmu niemieckiegojU;ęcie zwyrodn1·a1ca P d Częstoc"ową uiz:!r::i ~d~e!~1~:;; iw•;;lii~ie~~e~ 
• & ~ Jl t strzałów awa~turn1cy cofnęh się do la· 

. . Gdańsk, 27, czerwca. 1cióru napadał na dziewczęia su. Jeden z nich został ranny, dwuch 
Senat. gdansk1 przesłał pismo do ko- - i - 1-ł zaś aresztowanych. 

misarza generalnego Rzeczyposipolitej W e niewo S! , . Jak się okazało, trzej z pośród letni· 
w Gdańsku w s.prawie przeniesienia dy· Częstochowa, 27 czerw.ca. I . W tych dniach .naJ?adł on na 8-Tet- 1 k6w, łodzianie, Szmul Garfinkiel (Lima 
reik9ji kolejowej. (d) Od szeregu tygodni w o·kohcach mą córecz!\ę włośc anina ze wsi Tue- nowskiego 24}, oraz Luzer i Witel Gold· 

Pismo twierdzi, że motywy przenie- Częstochowy grasował jakiś zamasko- p:zór. Dziewczynka poczęła wzywać bergowie (Pieprzowa 8), doznali poważ
sl.en1.~ dyrekcji, a ~ianowicie ptiiorsze-1 wa~y o~ryszek, ~t~ry nap~d~ na nie· pomocy. . . . , I n!ejszych. uszkodz~ń cielesnych. Garfin· 
me s1ę stanu bezpieczeństwa w Gdań· letme dz1ewczynk1 1 gwałcił Je. Okrzyki usłyszał Jak1s pastuch, na , kieł u ktorego stwierdzono wstrząs móz

w!dok którego npryszek rzucił s'.ę do · ~u, został przewieziony do szpitala im. 
uc:ieczki. Pastuch puścił się za nim w Prez. Mnścickiego. 

Sun zabił ojt:o 
po.:zem zad.ni sobie f!l„boki ~ios 

nożem w brzuc:h 

pogoń, jednakże nie zdołał go schwy- ••••••••••••••
tać. Podał natomiast policji dokładny l 
rysopis zb;ra, dzięki czemu władzom Krwawe bój.kl 
łatw:ej było prowadzić dalsze śledz-1 • d • I 
two. . nie zie ne 

· . Lwów. 21 cz.e~ca. jan~ P.rzycz:m zd~molował całe mlesz-1 . ' Wrezulta.cie w dniu wczor~jszym l Łódź 21 cicrwca. 
We Lwowiie przy uil. Rz,eczneJ roze- ka~1e 1 połozy.t się s,pać. N~st~pnieg? UJęto. 18-let_n:ego ~'acława M':Jchrza- (dg) Ubiie.gfa nie·dziel~ obfitowała w 

~ra•l.a si,ę .krwawa trag·edja. Między. 60- dn.i~ YJ'S!a·! rano: na?'-"trzyl . w11elk1 ~óz ka, m1eszkanca wsi Al.e~Sal)dna p~d krwawe Miki i rozprawy nożowe. 
I·etmm Mi:chalem Peskm. a synem J'e~o rz.ezmck1 1 rzu~c~ł s;ę na. oJ~a.. za<la1ąc Częstochową, karaąe~o _iuz ktlk.akrotnie w miesz.ka.niu rzy ·ul. Brzezińskliej 
20-letnrm Tad1eusz.em pa:n<;>~a·łY o~ d~uz- m~ .trzy glę'bo1.ue .rany, .z:1b1·1aJąc g.o na za występy ztodz1.e1sk1e .. MaJchrzak? nr. 94 w czasie li6acjj gośc!ie f.'Ospr:zie
sze.~o czasu sprzeczki. OJc1,ec. z~s . slka:r· 1~1·eJscu. !'fa~tępme mc·1 dtCrca zada~ s.o- sk?nfrontowano z ~ilku dz1ew~zynkam1.

1 
czali się ze sobą i roz.poczę,J .i wa·łkę. Nai-

żył się na swego syna w po!Iq1. 'l•e głęh.ok1 c1'o's w brz?ich. Rann~o w ktore poznały w mm napastnika. dotkliwiej zostali poturbowani 26-Ietnia 
Onegdaj Ta·d·eusz wróci.f do domu J>i- stanie ciężkim odistawiono do szipifafa. • Ire,na Dobiiecka (otowackiego 7) i 34-

letni Leon Grybczyński (Aleksandryj-

wstrzą saJ• ą ca traged1·a Gdan' sku. ska~2)m:1esZikaniu przy t111. 'Emilji nr. 46 W Poturbowano 29-J.etnieg-() Józiefa Strz.e-
chowskiego, zamiesz.ka•fego przy ulicy 

R d • t 1 · d • d • · f · 1 · Mie-d'Zianej s. Wezwaine PIDR'Otowie o ZICe O ru I WOie z1ec1, poczem pope ni I stw1,erct1z:to, że &oznat on dętkich u-

s am Ob O„ J• st W 0 sz.k?d-z;eń Ci1ele~nych I przewiozło ~o. eto 
SZPl'tala św. Jo~efa. Strz,echawsk1 J'est 

• ał li • kt6 1 · · t • St • d · ał'onk do tej pory nieprzvtomr.y i policja nie 
Gdańsk, 27 czerwca. 1 przeczuciem. wezw po c1ę, ra wy· · u~ mar ":1~ wier ~ono, ze m z. o- , mogła go przes.fuchać. 

(d) W~zoraj w G~ańsku .rozegrała .si!' waży!a ~rzw1.. • • • . '.vi~ o~rucili córeczki, pocz.em sanu za. Na uil. Dąbrowski,ej na J6z.efa Arcta 
wstrząsa1ą~a tr~ge~J~ rodz~a. M1e1- Dix, Jego zona 1 dwie córeczki byli .t:yli większych dawek morfiny. <KaliSika 30) doknano krwawe.go napadu 

scowy .kupiec J?ix, J~ ~. ~łuzsz.eg~ cza· B • I • Wł h Nieu.sta:leni d•otychczas sprawcy pobili 
su .zna}~Ował się w cięzk1e1 syluaCJl ma- orze I nawa nice \VB OSZB" go ta•k dot'k~iwi·~. że .stracił prz:ritom~·OŚĆ 
ter)llneJ. • . U ·1 Pogotow;e p0rz.ew1·oz.fo go do sz,p1fala 
. ąstatnio, .g~y. doszedł _do wmosku, wgrzqdzilg wielkie szkodg m. Prez, ~ościckiego. 
z~ n.ie. potrafi JUZ wyprnąc.~ kłopot6!' . . Wrec;zc1e ub. nocy poturbowano Mł-
pien1ęznych, począł Slę nosic z samobóJ· Rzym, 27 7zerwc~. 1 Ie1owy został z~t~rasow~y skałą wagi chafa Krysiaka (Korzeu!owskiie-go 12). 
czemi myślami. Włochy zostały w ostatnich dniach 3,5 tonny. W m1e1scowości Motreno za· 

Dix rozmawiał na ten temat wielo-1 nawiedzone strasznemi burzami i nawał· paliły się od uderzenia pioruna zabudo· Niezwykły rekord 
krotnie z żoną i wreszcie zaproponował i nicami. W okolicach Ferrary szalał gwał , wania goopodarskie przycze.m 3 wieśnia 
jej, aby wspólnie otruli się i pozbawili 

1
. towny cyklon, który wyrządził olbrzy· ków zginęło. nien>idorneeo cf'llop~a 

życia dwie córeczki. mie sz.kody w sadach owocowych i w , Kopenhaga, 21. czerwca. 
Małżonka wyraziła swoją zgodę. O- polu. I Bcrłtn, 27 czerwca. (t) Niezwykloego wy'Czynn c•okona~ 18-

negdaj napisała ona list do jednej ze I Na jedne:j z szos podmiejskich wiatr (t) Znajdujący się w Brnndenburgji; letni wy.chowanek zaklad:1 dla niewido~ 
swych przyjaciółek, donosząc jej, że ule- wyrwał z korzeniami 50 drzew. Pewien zamek baronGw~j Kra~ke von Schwarz- mych WHiam Pe·tersen. 
gła n~~w~ męża i postanowiła pozba ... 

1
· wieśniak. zo~tał pot:vany w g?r~ i rzu· fold1 z?'St.al w~zoraj o~ra<lrzion.v przez I Młody. chł~pi€c zat~sh!f za s.wą ~n.at

wić się zyc1a. eony o z1em1ę, tak ze został c1ęzko ran· bardzo sm1ałycn zl.odne1. ką, udał się więc do wt0sk! :.od·zmne1 1 w 
Wczoraj rano, gdy do mieszkania Di- ny. W jednej z gmin · rażonych zostało j Włamywacze skrad.Ji z zamku więk- ciągu j0ednej dobv pr1e:1:.~ł 114 ~ilomet-

x6w przyszedł jeden z ich znajomych, pia.runem troje dzieci. Na linii kolejo- , szą ilość kosztowny'Ch dywanów. sir·ebrn r-Ow. p,rzeszc-d~ on l:Zteirv '''i·e·lkie miasta 
nie mógł s!ę w żaden sposób dos:ukać wej Aosfa - St. Didier obsunęła się i kosztow11nści wartości 30.000 marek. li cztery wloski szosą na której panowł'l 
do drzwi wejściowych. Tknięty ziem ziemia na znacznej przestrzeni. Tor ko·' Sprawców włamania nie ujęto. . ożywiony rUJCh kołowy. 



.. 
Str 2 '*'&•&&PAW&'* 44 8 * Nr 178 

KON6RES· CZARNEJ HA6JI W BERLINIE · 
~ 20 tys. wr6żbiarzy . w Berlinie. - Astrologia to najbardziej dochodowy interes 

.· · •obrgki, · produkujqc:e doliz1nong · - teiusze 
·: . · W E~furcie odbył się rpierws:z:y kon- ' nie odczuwają skutków ogólnego zbie- po poradę do numerologów pr:z:ed doko- dzają usługami okultystów. Istnieją w 
· ~es kra1owy astrologów niemieckich. I d:z:enia i pauperyzacji. na,niem jakiejś poważniejszej tranzakcji Berii.nie, eleganckie, dobrze zakonspiro· 
• Zjechał~ si~ ze .ws~y~tkich krańc~w Szczególnem powodzeniem cieszą się czy spekulacji giełdowo-finansowej. Ba, wane przed profan~mi salony, gdzie za-

Rzeszy co na1.z.nakomits1 astrologowie, ' t. zw. numerolodzy. podobno niektóre większe nawet domy sięgają porad maga Iks lub wróżki Ygrek 
. . m~~owie, chirom~ci, ;wróżbiarze, jasn°: j • ~ą to .„spece" wied~y kabalis~yc~nej, bankierskie mają swoich własnych, so- rozmaite figury rządowe. . 
_;_,. wu:IZe obojga płci, UDlU:lfący odczytywac z.na1ący się na wartości, znaczeniu i fa· wicie opłacanych jasnowidzów-numera- Szalone powodzenie, jakiem się cie· 

' pr~yszłość z gwiazd, z kart, z fusów od . jemnej wymowie pewnych cyfr i ich logów, którzy odsłaniają tajemnice swej . szą okultyści wszelkich maści, tłomaczy 
:, kawy,„ I kombinacyj. Wiadomo, iż niektórzy - wiedzy tylko „patronowi", który płaci. się poc.zęści w Niemczech i tem, że wróż 
~ Poczesne miejsce wśród licznej falan· 1 wcale liczni - giełdziarze, bankierzy, im stałą pensję. by ich - przeważnie optymistyczne -

gi kongresistów zajęli t. zw. numerolo- ' spekulanci niemieccy udają się zawszo Ale i politycy, dyplomaci nie pogar- działa.ją na zainteresowanych, jak swego 
:· ~ dźy, znakomici mężowie i niewiasty, któ t•& W en+ ??? rodzaju narkotyk, że dodają nadziei cier 
," rzy potrafią odgadywać tajemnice, kry- piącym, zawiedzionym, zbankrutowa·· 

jące się w mistycznych kombinacjach 'w.• e.1 d "" • d · • nym. Ujęci w tryby i koła zębate cięż-
różnych cyfr i dat. Wszyscy ci „speco- .11.l~~flJV '' ~ OSllJIO (~~Die kiego życia i okrutnej, bezlitosnej walki 

--'7 -wie" okultyzmu i czarnej magji, cenią . . ó o byt - mieszkańcy wielkich miast 
się wysoko i· wierzą mocno w swe po· ~noneao fef'uu.~o on1e.rvftańslhe_o znajdują u astrologów pociechę i · pod-
wołanie, co jest charakterystyczną ce· (h) W Montrealu, na zjeźd;zj1e przed- · mui«C je z organizmu na kilka dni. nietę do dalszego wytrwania w walce o 
chą wsp6fc~esnych Niemiec; w· ,których stawideli amerykańskich towarzystw e1ks I Przy1pU'srozen·i.e to wyda}e się nam jutro. 

, ąsttologowie odgrywają poważną rolę. I pen1meptaln·ej biologji, je.dien z le:karzy · narazi1e fantazją, ale czyż nie są również I Kongres erfurcki jest ~ymbolei_n prze-
Astrolo~ja, nauki t. zw. tajemne, któ- i ~,f.~ży1 rela·cłę z ~l·ezwy1Jde interesujących fantazj_ą, naJo:stan_iejsze zdobyicz,e w~J żywanego kryzysu _materialnego 1 morał 

re J>_Oz1+'ala1ą · o~gadywać ~zekomo. przy· , O'Cmyia-dcz·en, ktorych dckor:ywa.no w ~- , wsi~~tbc~ dziedzinach wl,edzy, kul bury 1 n ego naszych czasow. 
szłosć, stanowią w powo1ennych Niem· sta:mch czasach w laiborat-0>num w stan1te cywrJi1zacj.1?„. E. R. · 

, c:zech,. jeden z najbardziej dochodowych Mip r;1~zotta . . 
·. i, kwituą,cych zawodów. I Doświa-d1cz-enia pc1!,e<ga.fy na t·em, że 

~- Ba, niesłychany popyt, stworzył po- 1.PSU wydnano serce .. Następna ~zynność , Halo• 01· .. ..,111',., •• wdro11m11-e 
.. prostu wielki przemysł fabrykacji i wy- ~ po~·~a - ~a prz1e·~1ąza,n~u w~zys1Jk1ch p-~zre- 1 ._ \9.r.,..,z~ /16.# WW 
. nalazczości najrozmaitszych fetyszów, 1 ~oc.ow ! naczyn krwmno~nych z WYJąt- .if.iel«awe doiwiodczenia .:~golone 

maskot etc., które produkuje się w ol- , Jne:m dwu•ch, które t~czą SI~ z arterją gf·~- • A I _ 
brzymiej ilości i w róż.nych ·gatunkach- j WY PS~ .• po ~plyw ve god•z1UiY s~rce, 'kto- ff Dd Jl 

. 1dtogie i tanie, dla zamożnych i dla bied- i r·e znaJ•O'UJe s1·ę, ziewnątrz orga-mzmu, za- Londyn w gwałtownem tempie zmie- do stopnia, 
nych. Bo dzisiaj każdy Niemiec i Niem· : cz:}:ia, IJl'.!tlsowac, kr~w zac~yna. na no.wo rza do osiągn.ięcia sławy najgłośniejsze· zagrażającego poważnie zdrowiu 

- ka chcą zasięgnąć rady maga i ja.snowi- krązyc W c-rga11!źr~11 e psa l z1:vierę, po- go miasta świata. mieszkańców, 
·dza przed dokona.niem jakiegoś kroku zbawione serca,-: ~yle. Tak trwa. e!<spe. Jeszcze rok temu, według nauko- a w szczególności zdrowiu i nerwom 
życiowego, każdy chce mieć przy sobie ryment ca~y t~'.o.:~ 1 e n. Na.ósmJ; d~ien ser~ wych pomiarów był Londyn o 10 procent pracujących kobiet. Szkodliwość bała.su 
amule.t, zabezpieczając;y przed nieszczę-, ce przesta1e bic i 11astc1m1e śm1erc. mniej hałaśliwy, niż New York. W chwi- zaobserwować można na przykładzie 
cŚciem, a przynoszący powodzenie, . .Doświadcze:ni,e to dai1e możino-ść prze- li obecnej dorównał mu już pod tym robotników, zatrudnionych w przemyśle 
, · W samym tylko Berlinie, wykonywa stu<ljowa·nia działań s-e rcowych z a.bsdut- względem w zupełności, a ogłuszający gdzie rozmaitego rodzaju przypadłości 
lukra.tywny, jak się okazuje, zawód prze- ną .c~d.rta•dn·c·śc i ą we ws'Z~·stkich szcz,egó- ostry szum Londynu nerwowe uważane są przez lekarzy za 
powiadaczy · przyszłości około 20.000 ł a·ćh. Do·świa·d1cz«:.nie to hęd1Z'i'e miało spe- wzrasta z przerażającą szybkością. To rezultat hałasu. 
oa6b obojjla płci. Kryzys, który bije po I cjaJne znacz.en i-e. j e~śli zważył, ile korzy- samo zjawisko zaobserwować możemy 
kieszeni wszystkich, wszy~tkie sfery i śc i przyn i·esi•e ·eono w zetstasowaniill do we wszystkich wielkich miastach Euro· Zwłaszcza często spotyka się u mło
zawody, ten sam kryzys jest protekto· przeróżnych chorób serca. py, ąakkolwiek nie wszędzie pomiary dych kobiet objawy histerji, mającej za 

~rem f i \filbh~m opiekuńczyfu tś.stroI6'gt>w, I· "
1 

M6~eL \Vohe~ tego zaiS'tnl·eć s uipO'zycja, prowadzone są. ta~ dokładnie.. • . jak~ 'W je~y,ne podłoże hał~s. 
· i<lórzy pod jego skrzydłem cieszą się~ w Jllfzyszłości uda się przeprowad•ać I Anglj!. Kwesli• ta stała się obecnie tak p•· 
. " 'dgólńetii ·' ilinaiiiem , i powódzeinie'm, ,podohn1e d•D'świadczenia z czfowj.e1ki·em i Lekarze utrzymują, że hałas panują· 1 ca, że stanowi ona w Anglii przedmiot 
wi iiiiti,ą· -wielki~ sumy, żyjir·;ąi;sta~ło. ii ' . z<1Jltt!!mu sel'rtl w.vtchntenie, wy}- cy w wielki m · t doszwł 1' cnie · d~w 1 do'tiekii . a.rodowego Labora· 

torjum Fizycznego, które usiłuje z.naletó 
środki zaradcze przeciw tej klęsce. 

l~~trnnirnwani' wła~n 1ańn~w~~ ni~mi~[~il~ t~~:1:;~~2:t~~~tfi~i~~r2E 
. • „ „ „ • w ciągu swych długotrwałych studiów 
:-prowadzą zywot wygnancow w .„ krolewsktm przepychu. - nad tym przedmiotem: osobnicy, któz~h 
"Wszystkim dobrze sia wiedzie nieliczni tylko opuścili 01·czyzna ~Z:ku~~k li~ł~~~~~~~~~~g~ 8z~~e~;~trz~ 
i:>. . "'I ' , ~ me tracą byna1mme1 zywosci umysłu, 
_· ' (x) Woj•na światowa podcię.ta . trnny I warji. Matką i1e·go byfa aircYiksi~żna Ma- ni1u". Postradał on bowiem faktycznn I lecz ilość wydychanego przez nich dwu-

. ni!e.tyilko wj,e•~ki·ch władców eu-rop-=js.kich, rja Ter~sa z l'.•nji a:ustrjacki.ej, . I wfad·zę jes~z.e przed wybuchem rewolu- tlenku węgla, wskazuje, że ciało ich wy 
· . zdie'broniwwaiła niietvilko królów i cesarzy Po wybuchu rewolu·cH w listopaidzve ej!, gdJ.iż /f esja zostala w 1866 rok1z wtq· konuje przy tern niesłychany wysiłek. 
~~ widkkh mocarstw, jak ferdyna111da Bu•t- 1918" r. kronprinc Rrnprecht przysfat <lie- c:zona do Prus. Mafo znany jest szcre- W rezultacie, są oni gorzej przystosowa• 
:1 ga,rsildie1go, Wilhelma, II. Zytę łfabs·bu·r- pes.z.ę z BrnJ\s.ell na ręce premi·era 6-v.;-' gół, ż.e 9 P.atdz.iern1ka 1918 roku, na czte ni do wykonania jakiejkolwiek pracy. 
:·, ~·k~, ;Manu:eila Portuigalskire·go, łerrego cresnego rządu, ż~ mimo ~rzeczenia SUJ ry zak~w;e ty~odn!e p.rz.eid w~'1hu,chem I Ciekawe rezultat dało orównanfe 

•
1
orncbeigo i sułtana Ą.bdU'I Me·dhd, a!e tronu vrzez olea 1ego, on 1ako nastę11ca rewoluc1! został fryden•k Karol 64 g~o- wydajności pracy st~notypislek pracu

JWZbawiita również, bądź fa:ktycz.n,ej, ·1 praw s1vych nie rezygnuje. I samt orzeciwko 41 Wj.•brany królem Fm- jących w hałasie z racą t eh' które 
·'&ą·~'Ź Hu:zaryicznej wta'd'ZV wi•e,!u książą. P.o śmi.erci ojca ekskronp.rii1c Ru:p- land/i • . Władza ~ef!? jednak . nie trwala zatrudnione. byty' w ~arunka~h 's-tosun-

" _tek._ od _któ-rych zwłaszcza roiła się Rze- recht ~rzy~stat na ,ręce prezydient.'.1 Land- nqwet i trzech m:zes~c.v„ ŻYJe on obec- kowo spokojnych. Otóż stenotypistki 
:· sża Nieimi·e.cka. j tagu. PI'smo. w ktor~m domaga _s;ę przy- ~l!e. wraz ze s~OJQ, ro<1-zma w wari1:flkach pracujące w hałasie, traciły 3 procent 
. Nietylko Wiilhelm u, jako cesarz ni,e- 1 

z~ama mu praw do spad1k11.1 po oici: 1 gro- iscie królewskic!i i mz.eszka na znuanę w ze swej normalnej szybkości, zutywając 
m!,ecki i kiról PflUiski, ale królowi1e I kslą- , ził s~arga, sadowa, w w,y~kzz meprZy· swych ~wuch "'sf1(lnzal:.•ch za!~1kach.. przytem o 13 procent więcej energji. -

" żęta zasiadajacy na tronach pa~s.tw , ~nanra m_u tyrh vrqw. Do sptawy sądowej I Arc~kslątę Ma~ z ~ad,~nJI, czuJąC Charakterystyczne, że najszybsze i naj· 
· związ:kqwy,ch Rzeszy, musi,eli u•5'1Jnąć s!ę : 1~e~naik me d·os-zto 1 Rll'Pfe<C~t m!'esz;ka czę groźny Potnmk r:ewolucJ! us1fo\t:a~ rato~ zdolniejsze stenotypistki najbardziej do
w ci·eń przed groźnym ,pommki1e.m „z.buin , sc10wo. w Berchtes.~ad1en 1 cz1ęśdowo w . wać się utworzeme~ gab_:~etu 11'.Im_stró~, tkliwie odczuwały wpływ hałas . 

· t , ·eh" ar-oid1ńw cz.e 0 w ra·z.em b • . : zamku łiohen·bursk1m. I w skład którego wc.~01d:uh lud•z1e Jawme . . . '1 

1owainyoLurcj~ w 1918 rok~ Y Y Ostatni król saski Fryderyk August przyznający się do s·ocjalizmu. Me na Gdy w hali,. gdzie umieszczone były 
a rew . · · · l/l nie przejal się ZbJ'inio utrata tronu. wiele jednak mu to pomogto. Oabiniet zo- · aparaty telefomczne zredukowano ha1as 
. · ŻY'Ci·e wyg?ańc6w król•ewsk!ch i ks!ą- Ody w wku f918 przvs·ua do n.f1ego dele- stał utworz::iony zbyt późno, aby mógt o 1~ procent. - ilość omyłek i błędów 

· zęcych maro i-est naO'gót znan·e_. J?o r.o: gacja nowouJrnn&tytuowa.nego rządu re- uratować tron, z którcigo mmsiał on 23-~o z~eJsz~ła się o 4~ procent. Czas trwa· 
• ku 1918 w skład . Rz~:.:.zy . menneck1eJ p1.11bli:kaftskięgo z zawiad-0mieni1em, te l!stapada zrezygnować. ma roz;now tele_fonicznych zmniejszył slę 
•'. WC~Od!z-!.fo dwad~~1eśc1a pięć krajów 1 władza w państwie została przez nich i Arcyksia,że, Max b.vl vrzed rewol11ci<1 znaczni~ z tegoz samego powodu - i w 
zw1ąz!kowyich. Rozne losy spotkały JJO-· przejcta król odpowiedział tylko: „Rób· kanclerzem Rzeszy i ministrem pruskim rezultacie uzyskano dużą osz-czędność 

' szczieg,ółnych. książąt i minjaturowyich cie sohi~ wasze ~ ••. sami"„. . jw rza,dzie cesarstwa niemieckief!o. Żyje na rozmowach telefonkznych. 
- "':laidcn~. · Nte ~szyscy voszlł na wygna I Król saski byt od mku 1891 iaśluibi·o-~ on obe-cnie wiraz ze swą żoną Marją Lu- Obserwacja 53-ch kobiet zatrudnio-

~me. Wtieilu z nich w ,_cha1raikte,rre os~? ny .z Lu1i,zą t0s:~a~ską, alt'~yiksi·~żną ~u- i~ą, ksldniczką bmnświc!<~ I synem k~ię nych w hałaśliwej części fabryki w ka· 
. prywatnyoeh I zwykły ... h obywateli żyJe 

1 

strrncką·. Ma-ł1Je11stwo t·o i·eidna!K z winy c-:em Bertoldem FrydierYikiem w sw01m zała, że ogółem straciły one 
0 

60 Yro 
wa.dal. w obręb~e swych _Pa1's·t~. żony Ż?sta'!io w :oku 1903 r~związane i wspaniałym .zamku Sa:l•em w B.adienji. :-Vięcej cz·~su na chorobę, niż taka !'am~ 

Mimo p·ozornych zmian. m~mo repu- eksmałzonka mtie'Szka obe·cmie w Bru!k- 1 . Arcyksłązę Fry<fie.ryik Franci·szek IV z ilość kobiet, zatrudniona w &poko"n 
blii.kańs~kh rzn.drów .są oni Jeid1na:k w d,a-1-1

1 

seli p~d .11az~isklem hr~hiny . Monti~?so. Me1diem1?11rgH, kMry w lutym 1918 rn~u oddziale fabryki. 1 ym 
szym Cl<f\l!U otoczeni szacuilllk1em daw- Ks1ązę w1rtembersk1 po rewolucJI u- obJąt rownlei bron Mekkmbur~-SterlJ.tz •••••••••••••ll•ll 
uyich pod1danych. st.i1nąt si(: do swego zamk•u w Altha.usen w musiał z obyd\\•u a:bdykować już 14 listo m 

• · Bawarski ńa's-tępca troll!ll, kronpr~nc i górnej Szwabjj, gdzi1e prowad•zi dchy i I pa<la tego same~o :dku. ~!e~zka obec- t ~ 
Ru1precht należy do szere~u tych ksią~t, samot~~ żywot wdo.wca. . . nie. wra~ ie swo1ą. zoną ks1ę~n!-cz..ką bru.n . " ... 
którzy m!•eszkając, wprawdzie w kira1u, I Ks1ązę Augiust, srostrz,emec Wdhelma św1cką ! mtodeml Je!'zcze d:z11ecml w zam 

~ sa Jakgdyb,v na wywaniu i mimo, że ńie Il-go i _jego J1!ałżcnka ż~ją w wi·e.Bdiej ~u w Mekle~burgji. z. dwu<:h je~~ si~str 
zrezvl!nowali ze si,·ycfl vraw do tronu, przyjazni z \V1,Jhelmem U 1 są od wybu- Jedna, Cecyha poś.lwb1r>na 1est niem 1,ec~ 

·nigd:v go ·nie odzys._kaja. Ksiq,żę Ru·p·recht chu 1rewal·u•cii częstymi ~ośćmi w _Doonz. klęmu ~ronprlncow;. dmga, Ale.ksa1J1dry~ 
jest spadlkob!ercą z,marłego w końcu paź~ · fryde ryk Karci! hes.ki nie na.I.ezy w!a~ na jest królową d'Unską. rtmftt„m.lf"""""'""'iiHmMfM"""""' 
diz!erniika 1921 r. LU>d_wi'.ka III. kr.óila 'Ba- ściwie d,o kategorH „książat na wygna. ·I 
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Pobierz-się z moim n1ężem! 
Jak pomysłowi oszuści wyłudzili pieniądze 

od łódzkiego_ sk~epikarza 

Str 3 
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URODZENI pod ;i;nakiem RAKA w dniu 27 
curwca,, - posiaJdają chanik,t.}r bo.j.i:tHwy, ce
chuje ich etr&c·h prz.eod życiem ryrzysz!f,.;n r~H
g~tni, nti,e.z.decycl<Ow&ni i mają zamiJ·>JIV.Lniie do ży. 
cia samotn,..go. są żądni &ensacji i nowych WT.a-

Ł6dż, 27 czerwca. nie og!ądafam, a przytem jest cz.łowie-, Po kilku dniach nieszczęsny skleipi- żeó. M.a.i11 poci'g do gi-er haza.rdowy:.:h i czę6to· 
(<l) Pan Roman o., właściciel sklepu k~em I'llOrządnym i bardzo · pracowitym. karz ustalił, że padł of iarq oszusta, na· ulega!!\ wplyw<>m otoczenia. W mihśd d 071111ail\ 

częstych ro.zcz:a.rowaó. W pc>tyciiu małżcńslt'iem 
spożywczego przy ulicy Kiliński•ego, ' Już nazajutrz ów kandydat przy-l1omiar z{ego - żonatego. możlDwe rzczęścio i spokojne życie dzięici wpły-
chcial ~oniecznie \vYdać zamąż swą je- szieid1ł. ~~ sklepikarza. Wyw~er~t <_>n •rze- Turcz:yk.owski w :ze·:zywi·st~ści. na· wom rodziny, Pńyst~ow 11óąc się do warunków 
dynaczi;cę, Helenę. czyw1sc;1e bardzo do'.Jre wrazeme I przy- zywał się Malowanczyik. N1ew1asta, życmych mogl\ liczyć na oowcdzen.ie i iabez-

' d d ' k Ó h · f t Ć b f · O pieczeni• «woiP.I e-Łt.rokł. Będą przechod.d~ · dla Panna tteilentka już dość dawno prze- pa. ,r 0 gustu. zarowno córc~. jak i ojcu. . t ra c •. cia a g? wyswa a • Y a 1eg siebie okre~ w. ciężkich warunkach żyda„ k<ii 
krnczyila trzydziesta w~osnę życia, nie Młody. mę.zc_zyzn~ ~au1!1ier.z. Tur-1 prawowita m~lzon.ką- . . to prędko opanują i unikną przykrych 1NliStęp1Stw 
grzeszyła bynajmniej urodą ani innemi czyk~~sk1, s~~:eird·z11, ze rowm~z był Para ta m1afa JUZ na sum1<enm szereg Po opanowaniu nasta.pi zmi·~ana, będą sz.częśliwi 
7_;:,,.Jetami, to też trudno było znal,eźć ta· dawmeJ sklep11;rnr~em. Pm:hod·z1ł. rze- pom;y-sto~vc~ . ~szustw„ M~k>wańczy- ~l!~~::;:'~biii6t'!:~0h:'cią ~l!~k~zi:'~:rcj~r:?~ kiego kandydata„ 0 jakim marzyła. k.omo ~ Krakowa i w. Ł~·z1 zna1d-0wal KOWI~ w1·~dz;.eh, ~ skl·ep1~a1rz .iesi .zasob- się większeg-0 majątku. _ 

Skkpikarz, wid.ząc, że córce grozi 
staropani1eństwo. wszed·! w konta:kt z 
kil:ku swatnrnmi. Żad'lla z nich jednak 
niie mogła: mu dosta!I'czyć odipowie<lniego 
zięcia. 

· Pewne~o d:nia do skle•pu pana O. za
witała jakaś jejmość, która zakomuniko
wa.fa. że moż.e równfoż zaofiarować sw.o
}e u:sh11gi w charakterze swatki. 

- Znam wlaSnie takiego mężczyzną, 
tv którym pańska córka zakocha sie na 
§mierć i ż.r<'ie - mówila sklepikarzowi. 
· · Takiej p·ięknośc! sama jeszcz.e nigdy 

s1:ę dop·J·ero od paru mies!<~CY. ny w gotowkę, 1v1ęc naWT<(Zali ; nim kon Urodzeni poci wpływem RAKA _ JX>winnii 
Turczykowski przychodził do pa11- takt, bu sią trochę obfowil. . wy&trzega ć się prL~7...ięhienia gardh !ub gł~"Y· 

stwa O. przez okres trzech tygo::lni. Gdy Oszustów aresztowano. Sąd pierw- fdyt to iest powodem czę.ste~o bólu gł?'wy· . 
· kl 'k · t 50 t • • t „ k "'- _t t • 1, • Dla urodionych 27 czerwca, ~zęśbwy m:iie-Wi!"e·SZC!ie s· ep1 arz pozyc:zy, mu ZtO- S!eJ m~ a~CJI s ~Z~• .ma1zcm1l\OW po o- siĄc 6tyczeń dały dni•l 1s, !6_ 2s, k~l"'1' granat 

ty,.;h, znikł, jak kamfora. Pan o. począł I SJ.em m1es1ęcy Wlę'ZK:ma. Wywk fe.n ze- rz tóMym jaik-0 amuiet - tahzm:łn RUB!:'i przy. 
go poszukiwać, stał równ!eż zatwi·er.dz1ony w apefa.cji. oosi uc.zęście_ liczby loteryjne 112479 

Aktor żydowski zamordowany 
· w tajemniczych okoUcznościach pod Warszawą 

Warszawa, 27 czerwca. I ~wrac~ją~. się do licznych znajomych więc przypuszczać. ie G~dfrieda pod-
(d) Policja stołeczna stanęła znów 1 przy1~c 1 oł. . stępnie zwabiono w pole i tam dokona-

w obliczu krwawej zagadki. Zamordo- Dop:ero wczoraJ nad ranem patr~I no nań napadu. K I · f wany został aktor żydowski SS-letni policyjny na ~ąk~ch . w Marymoncie Mord rabunkowy wydaje się wy· 
O eja rze ra nCUSCy Abram lzraei Godfried, przyczem tła znalazł ~wto~1 Jak:e~oś mę~czyzny. kluczany. Godfried w ostatnich cza-

przedll'lio redułhfi pia~ zbrodni ani sprawców nie można d'O Okazał się nim wlasme Godfned. sach cierpiał nędzę. Władze przypu· 
Paryż, 27 czerwca. tej pery ustalić. Aktor został uduszony. Zbrodniarze szczają, że 

. . . . owinęli mu szyję własnym krawatem I ZBROUNIA MOOl.A MIEC NATO-
. Delegacja o~radującego w ostatnich Godfned w ubiegłym f!111es 1 ącu byt i w podwójny węzeł. Zabrali mu płaszcz MIAST Tł.O POLITYCZNE. 

dniach w ~ary~u kongresu 'kkonfe~ero· członkiem trupy wędrowne1. któr:a wy- I i marynarkę. po:wstawiajc\c jednak do-)' S!cdztwo do tej pory nie dało żadnych 
;vanych zw~ą~kow pra7own.1 .ów . ole- stępowała. na kresach. W pofowie b:e- i kumenty osobiste. Policja n!e stwierdzi- konkretnych rezultatów. 
Jowych, ~łozyła wczor~J , mi~istrowt r~- żącego m:es ; ąca, gdy trupa ta przer- 1 ła żadnych śladów walki, naleia1oby 
bót publicznych Da.lad1er 0~1 • rezo!ucię 1 wała swe występy, Godfried wraz ze \ • • 
przyiętą,na kong;esie, w ktor~) kole1arze I swą małżonką. również aktorką, przy- i zn u hi ły go ka n a rkl I g Ołę b Ie protestu1ą przeciw.ko wsz~lk1~ ewen· ! jecliał do Warszawy i zamieszkał u 

1 
'-.ł U f2 ł ·' 

lualnym zarządzeniom, zm1erz.a1ącym do krewnych przy ul. Nowolipie 41. Qi; 
obniżenia płac i zarobków, podkreśla- l'liłoinik pfoków pow~drował 
jąc, .że koszty ut;zyma:n~a nie po~walają U~. ~cboty. God!rie~ \".yszedł z do- do wi-:zienia 
na zadne redukc1e. Minister robot pub- mu osw : adczaJąC zonie, ze ma do za· 
licmych przyjął do wiadomości postula- załatwi enia jakiś p;Iny interes. Od te- -Łódź, 21 czerwca. Jeżeli kto sąd:zi, że mamy tu na my~!t 
ty delegatów kongresu i obiecał zako- go czasu wszelki ~lad po nim zagiij,al. . Stani ~ ław Scheibler bY'ł i jest goq- drób - a więc rta..:two, kt(Jr~0- ,rq~ja 
munikować je miarodajnym czynnitlrnm. , Małżonka daremnie go poszukiwała, I ~ym, namiętnym mi!ośnikfom ptadwa. bytu :raczyna się wlaśóvie w rosofe, ai-

bo na brytwannie - te:i myl! slę srod-~. 

d I • ł ro d ~ są s • a d a Właśnie .że nie: pan Sch~!bler $.tanislaw P a Z. a g . - ' . . kocha. lubi, szanuje ;Jta.;:wo skrz}'~d.tate, 
ptactwo śpiewające, ćw1erkl),;z4.;e :uib 

k • • k d • • gruchające. A więc zamiłowainia cal· z zemsty za os arzen1e· go o ra z1ez kiem poetyckie - zamitowania ma1rzr-
. . ciela i człowieka, jak to mów!ą, ni.e z 

Luck, 27 c7erwca. I konał z zemsty za oskarżenie go o kra· 1 dowi 9krę&o.wemu do zwykłego postę· tego· świata ..• 
Krwawa łuna rozświetliła ciemną i dzież pr~ez Mosiuka. · P?~a?ia, gd.zie. s~azany został na 8 lat Piierwszego listopada, korzystając z 

Ji- di.y:i tą noc we wsi Komarowo, pow. \X:'krotc.e Ho~od stanął t?rz~d są~em cięzkiego. więziem~. ogólni·e z.na.rtej polsl{iej ztotej j.esieni, w 
iuckiego. Po północy, wybuchł tam groź d?raznym 1 groziła mu szub1e01ca. U1aw I W dmu wczor~1szym, sprawa. podpa· oknie domu przy ul. Prnsa 15, w miesz· 
ny pożar w zabudowaniach Mosiuka. W mone 1ednak w ~oku śledztwa pewne lacza z?alazła s1.ę na wokandzie Sądu kaniu pana Płyty śpiewały kanarki.Trzy 
jednej chwili całe obejście wieśniaka szczegóły zbrodm spowodowały zwrot Apelacy1nego, ktory karę złagodził do kanairki turkotaty tre1f':wały że im - się 
stanęło w płomieniach, grożąc łatwem wte1 sprawie i Horoda przekazano Są- 5 lat. gard.fo trzęsło, aż ~trach był~ patrzeć. 

~r~:~z*~~~!;: rtl~ę p~~e~i~~~r~~y !~~~:I f·1.f IDJ, blo'rn 'lf O"'~d12łJ lf l"illJ[2.nn łOWafJ to z~~~~u:bs~1~r::~~~~.y~~~~~~~ir~~ !~ańcy zagrody, pogrążeni byli w głębo- ft li a ft U U U ~ U li możnego wpływu jaki na pana Schetbk-
kim śnie, z którego wyrwało ich dopiero ra wywa!I'ł ten tercet śpiewatków z gór 
ujadanie psa domowego. Sensacyjne odkrycie straży granicznej Harcu. Pan Scheibler przystanął ja1< 

Pierwsza uświadomiła sobie niebez- Katowice 27 czerwca I firma ta przemyciła 440? tabletek ogól-· ~:z:e·czo~y.l j~k durdeczony schwycił klat-
pieczeństwo. żona Mosiuka, któr. a u. i· Na podstaw1'e prz" e' prowa,dzony.ch . . t , . d ? ooo~ t' I I zamos Je o omu. neJ war osc1 pona -· z • Cleszyr? się diługo śpiewem skrzydla-
:zawszy pozar, ~a~larmowała sąsia~ow 1 przez śląską straż graniczną wywia- # tych pieśniarzy: ucho swe nią radował, 
1 ~e~ztę domo~ntkow. Nagl! zauwazyła idów i obserwacji stwierdzono, że firma Katowice. 27 c~rwca. a serce mu rosto. I to samo serce pęk-
wsrod przydroznych krzakow, przemy- 'Kurt Wiener przy ul Wodnej 12 od pa- Sł k t · · na stwierdziła, ' h · t ból d d l kającego się chyłkiem Jakima Horoda, ! . . I t t d • i . te tabletek . f' ąs aps r~lz graBmcdz I nąc mtt c c1a o z ~· g Y sprze awa . k . t . . . I ru JUZ a ru m s ę przemy m ze irma ers1 w y goszczy sprowa- ptaszyny pani K-0walk1ewiczowe~ - są-
miesz. anca . ei .same!. wsi. . . sosnowych i perfumowanej sol~ k~pielo- , dza z firmy łienckel spółka akcyjna w siadoe. 
. M.1m-0 usilne1 ak:cJ! ratunk~w~J· m~- 1 wej. Towary ze względu na istniejący I Diissełdorfie (Niemcy) proszek do czysz Pan Płyta prócz kanarków hodował 

s10.n~1 przez .całą ~es, udało się 1edy~ie "?:akaz przywoZll, sp.rowadzane są P:zez 1 czenia metalu pod nazwą „Ata•·. firma i gołębie. Pan Płyta też kocha·l ptaki„. 
?g1en zlokaltzowac, z~ś zagroda Mosiu- Gdańsk. za poS~edmctwe~ ~dan.s~te~IJ 'Persil sprowadzała proszek .,Ata" w ten I te pa:n ScheLbler któregoś d:nia z.a
xa spłonęła doszczętni~. _ . ekspedytora Ne1ssera z· mem1eck1eJ f1r- _;posób, że wszystkie wysyłki z Niemiec brM do siebie. Nie wytrzymał nieborak: 

.Wd~ożone natychmiast śl.edztwo, u1a- 1!1~ Pharmako~ma - Oescllsch~ft w Ber pr~ekazvwane ·były za pomocą gdań· nie umiał oprreć slę uczuciu. 
wntło, ze sprawcą podp.alenia był Horo· 1 Lmw. U 'N1cnera zakwestJonowa~L sk1ego ekspedytora Augusta Wolfa bez Pan Płyta dowiedział się wreszcie c, 
da, który swego zbrodniczego czynu do- 2S98 tabletek sosnowych 1 ustalono„ ze pośrednio do tutejszej firmy Mundus. wszystkiem. Scheihler został przytrzy~ 

ta • , • ~ • która to firma na zlecenie firmy Persil many, a ptaszki od sąsiad'ki odebrane. cUDJOJ OS•USll fi)~ c:iE,,'fl}OllJle P? każdorazo_wym otrzy!11aniu przes:rł-1 · Wczoraj sędizia K_ępczyńki. zdmowa4 
kt wagonoweJ, natychmiast rozwoziła się tą sprawą w sądzie grodZlkłm. 

podawali si~ za urz~dników PKO towar z wagonu odbiorcom. Obecnie w Sę.ct.z!a nieczuły byt na Uumaoronia 
, · . firmie Persil zakwestJonowano 22.600 Scheiblera i na jego piękne sf.owa o pew· 

• L~ow, 27 czerwca: 14 .zt. 3S gir. Po 20 latach ubezpieczony I sztuk tekturowych butelek proszku nym świętym, co z ptaszkami roz.ma· 
. (d) N1·eldawno ~ J~<l111ym z lwo~s~rc.h mia,r otrzyi;iać ok~lo .20.00~ z.ł. _, ., 

1
„Ata" oraz udowodniono przemyt 90 wiał. 6 m!esięcy posiedzi biedinv Scłiei· 

.v1ększych 1>rzed1s1ęb1orstw rzem1eslm- .I=:rzybyh z.d<>!ah . ubez.piiec~yc ~ltka- : tysięcy sztuk butelek, łącznej wartości bier w wk•z.iren~u - bez ptaków conaj-
czych zjawili się jacyś dwaj elegancko nascre osób, po~1era1ąc ?<11PiOW1edme su- 37.150 zł. gorsze. {gł) 
ubrani m~żczyźni, obwiiesz.eni honorowe-! my tytt11tem wpisowego i skfadek cl.fon· " 
mi od:znailrnmi i orderami, którzy oświad j kowskich. · 
czyli. że są cz.fonhmi fed1erncji Z'Yi.ąz- Zk~lei. uda.Ji si·ę .do sze~e~u inny~h w1·e1k1· p· rO"BS komun1·s1yczny Uf Dninźn1·e ku Obrońców Ojczyzny j1ed1J1ocześme u-I przed~1ęb1orstw, g~z1e rówmez uidalo 1m y n ~ g;, 
rzęd1nikami PKO„ pocrem zaczeiJI nama· ubezpieczyć rozma·1te osoby.. . . N ł k 
wiać obecnych do wstąpienia do federa- w rezultacie wyszło na Jaw. ze by·h a awie os arżonych zasiadło 14 osób 
cji. Tłumaczyli oni za•tmcLnionym w : to oszuści, którzy oczywiście nic nie . 
prz.ed·siębiorstwie rzemieślniikiottl, że j~-; !11;.e.n ws~ólne.go. ani z fecti:racją. Z wiąz- . 0~1ezno, 27 czerwca. . f komut}·ist~w ora:z . . jed~a komunistka, 
ko cz.tornkowie ni•e będą musie.Ji pfac1c KU Obronców 0Jczyzny am z PKO. Po- W dmu wczoraiszym rozpoczął się oskarzeni o przygotr:wame zdrndv stanu, 
ża.dinych składek. l1ecz jedyn~e będą mu- : mysłowi osobnicy . objeżdżaj~ ~c~ie przed sąd,~m ;{)lkręgowym w Gnietnie proj ob~lenle przemocą obecnego u:st:·olu pań· 
s·ieili się u:bezpiieczyić . . Polegało to na prowincję, wyłiudza;ąc wszędoz.1e p~emą- c~s pr.z.eci\vko 14-u. komuinisto!" gn:eź- s1wow~o. • 
tern. że każdy cz.tonek miał sie z.aase.ku- dize przez nahvn.yc~. Wfadzom .do tej nt~ńskii~ .. R.~nprnw1·e przewodmczy sę· W -pierwszym dmu rozyrav.:y oobywa-
rować na lat 20, wpłacając wpisowe w pary ni1e udało się J•eszcu natrafić na <lilia Wiel!":l<l. . . łv się wstępne przeSił'llch1wama os·karżo-
wy~drnści 2 zł. i miesięczna skla;dlkę p·o_ ich _ ślad. ł Na ławie oskarzonych zasiadło 13-tu nycb. Rozprawa Potrwa kilka dni. - - ·- .... - . --- -

• 
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Krach na rynku mieszkaniowym 
Skońc:zvłu si_, zlofe <zasu 

po6rednlhów 
Każ:idie miasto ma swą kawiarenkę, w · mainiie i niewymagający wkładów ?ien!ęż 

Nr 178 

której zb~erają się pośrednh;y mieszka- nych. 
niowi oraz reflektand, poszu~ujący Trwało to jednaik nie d1u~o. Od 2-ch sn·1adanle gw·1azd 

G t t h I mioeszkań. Dz.iś na tej t. zw. mniej-więcej lat na rynku miesi!u~~i<>-rUn O u mor „. „gietdzie mie.'.zkantower wym panuje większy oodaj k.ryzys. mz. w d . 
. . • licziba uczestników zmniejszyła się ~ P»· innych dziedzinach. Ludzie m~ maJą p;e- :Joli ortusffd sp~ so1q 

~a1duk.iewicz obstal~ał u stolarza dla swego towę: _ zibierają się tam tyi1ko pośred- r.iędzy i choć wiele mieszkań Jest ~usty-eh fl10f ne c;ftfl1ile 
Jr!ęc~oletmeg~ synka stoh~ z ławeczk.11 do ~a-1• nk:y, reflekta!l_tow jest bardzo mało... kUjentela pośredników mieszkamowyieh (lu) Aktorzy filmowi mają w czasie 
bianla lekcy1. Po tygodmu przychodzi po odbiór Minęły już ·:hy1a bezi.>ewrotn!e n;e. zmalafa zdjęć jedną godzinę wolną, przeznaczo· 
obstalunku: . . dawn.ę zresztą czaw, gdy po~re.dnky niemal do zera. Co robią artyści w przeciągu tej go-

- Czy ten s.tolik z ławeczkę Jest fuz gotów? I mi1~'S>Zlk:aniowi hyii f>Oprostu rozchwyty- Ponieważ brak jest reflektantów na mie·- dooy, poza, oczywiście, jedzeniem? 
- Je~z~e nie„._ - ~d~arł stolarz. . wa'll:i. Byfo to j)rzed ~ztiererna jen-cze sz.kania, prz.etu spa·dty równiież cen~ Jeden z dziennikairzy amerykański<:h 
Po mie91ącu Faldukiewicz .zbowu odwiedza faty. Za trzypoikojowe mieszkanie w cen- mieszkań. Mieszkania, za które dawniej 

1

. zbadał dokłacloie tę sprawę. 
sfolarza: . · I tmm dawono 1200 dolarów!.. Tranzakcje żądano 1000 dolarów, dziś można ku'P'ić W wytworni Paramount ·nakręcano 

- Czy ten s!ohk z ławeczki! Jest Jui got6w? dochod.zily szyibko do skutk~ gdtyż za 2-3000 Z'fotych. Zmnvejszyił si-ę rów- właśnie film z Edmundem Lowe i Clau~ 
- Jeszcze nie,,. reflektant obawl-if ~ię że mu wvfapią tę n·ież dette Colbert. Cóż robią· owe dwie 
Po up~ywie tn:ech. miesięcy. za~6~ony stolik „wyjati~'ow'a ~;wzi{'! ••• · zaroTJe~ ·pośredn~k?W· gwiazdy w przerwach na lunch?. 

leszcze nie był zrobiony. Fa1dukiewicz zapom. Interes mieszkani'.)WY hyt pewny, Tranzakcje o w11e.Je rzad1Uf'.J dochodzą do Dziś jest już tajemnicą poliszynela, 
nial z czasem o dokonanym obst_'.l1u~u, ~ynek i:· ~otóivkoivy, skutku. Pośreid'.11ik mwsi po~ządn!~ zer- . że Claudette i Edmilnd, t9 zwy~ła para 
go podrasta!, ukończył szkołę, ozen.ił się 1 stał 51ę Pośrerdni'k, pobh~rają::v w .)wv.;h czasad1 wać obcasy zanim uda mu SI·ę skoJarzyć śpiochów. Jako wykonawcy rol głów· 
ojcem. . . . • I najmniej 5 pr.oc., m:ał z taJdej tranzak~ji . refleiktanta na mie.s.z.k.ani·e ze ~pirzedawc~ nych, mają w filmie tym najcięż.sze za• 

Stary Fa1dukiewicz przypomruał sobłe teraz przeszfo 500 z.to.tych. Jedno sprzedane I Ponadto uistaht st·ę obecnie zwyczaJ danie, a zatem odpoczynek ten Jest za· 
0 dokonanym ongiś o~stalunku, udał się więc do mieszka.nko na mtesiąc dawafo mu p.rzy- s-prziedawania mi1eszkań nie za gotówkę,,, służony i poniekąd kon.i~czn.y •• 
tego samego stolarza 1 pvta: . ! zwoit·e ufrzyma'llie. Nic więc dziwr.ego, . lecz · Nucy Caroll nie sypia, Y'oli. ona le· 

- Przed 20 laty obstalowałem u pana stolik że do branży mi•eszlrnniowej garnęli się · na weksle, żeć na tapczanie wpółdrzemiąc l marząc 
z ławeczk11," I n!etylko · Wszystko to wskazuje na to, że złote 0 rzeczach jak najodleglejszych od stu· 

- Tak, t~.„ - przerywa mu stolarz. - Pn:y.1' splajtowani kupcy, lecz nawet zredu- czasy pośredników miesz..kani:owych dio i pracy. . • 
pominam sobie.„ kowani inteligenei. skończyły si~ .•• · Tallulah Bankhead lubi otaczać s1ę 

- Czy ten stolik fest Już nareszcie got6w?.„ Byt to zawód dający dostatnie u-trzy- wesołym i dowcipkującym tłumem pod· 
Stolarz rzut-a hebel na podłogę i krzyczy, pic- ' czas lunchu. Godzinę tę wypełnia śmje-

niąc się ze złości: chem i wesołą rozmową. · 
- Proszę pan«, Ja nie mogę pracować jak no•1.-.• Tu rodJ-o' Lillian Tasbman, pomimo swej wy,-

mnie tak śpieszą! I ~ -'- 'i!!..!P !i · „ • • smukłości lubi jeść i czyni to z całego 
*** · PONlEDŻIALEK dnia 27 czerwca 1932 roku. I 19 35-19.45: Prasowy Dziennik Radiowy z ~e.rca. Nie. śpieszy się ~rzy l~chu. Jeś~ 

Do składu z przyborami łotograhczneml w . ' . · Warszawy. I Je) zostanie parę chwil wolńych, z teJ 
małem miasteczku wpada jakaś młoda kobieta i l l.58-;J,~·~O. SMyg~alk~z~su zK\Vkarsz.aew~.d~:vl~=ł I 19 45-20 oo· Komunikat Tzby Przem. Handl. w godziny (co zdarza się rzadko), studjuje 

ł d I z .v 1ezv ariac 1e1 w ra owi • "j · Ł d . · ·d t . u ta dzień na k · 1. k · t · wo a za yszanym g osem: nie programu dziennego i Codzienny Prze- o z1. ? czy anie program 1 ·I s rypt swe) ro i, z tórym nie rozs a1e 
- M.6j of.ojciec!." Rozjuszony byk goni me. gląd Prasv Polskiej z Warszawy. stępny I reKP.ertuar tEeatrów: kl tt·i · się nigdy. I I '· 

I P dk ·dk 1 12 ?Q . p t!Q · p zo 00-22 zn· oncert urope1s z 1 wersum S _ _. E , I b' . ć • 
go oca!.„ !ę o, prę ·o„„ ·- - •·· : rzerwa: - · H ·1 "rtr w przerwie koncertu dodatek I tua"" rwm u l spozywa swo1e 

- Dobrze, ęle czem ja mogę pani pomóc? - 12.~-12 45 : Komunikat meteorologicz11y z do f'~a3:o,~~ga dziennika radiowego i kom. śniadanie w towarzystwie osób, które 
pyta właściciel składu. 12 45_:.~~~&i~J Płyty gram".lfonowc. meteoro!o1t. z W-wy. I nie rozmawiają o kinie i filmach. Znaj· 

- Daj mi pan srzybko rolkę filmową cło zdjęć! 14:00-15..10: Przerwa. 22.3~;z 45: Pl~ty gram?fonowe. W duje rozrywkę i odpoczynek w długich 
*** 15.40-16.35: Ptyty grPmofon~wc z W-wy. . ~~·~~=2~·~5; :1~i~~ot~~e~i~;t~wW_zwy. -wy. ' lyskusjach na tematy nie związane z je· 

Bylem wczoraj na wsi, Wstąpiłem do chłopa, 16.400-17.00: Pogada'.ika w Języku fracuskim. · · '.. u jo pracą i często wid~ieć ~o moi.na, jak 

kar.alem sobie podać chleb, ~l~ko i masło. 17.0~'.::_ zR.~:-'~ł~zyka lekka w "-'Ykonanfu ork. AUDYCJE ZAGRANICZNE. z Z!Lpałem wymachuje ~idelcem. 
- Ale czy to mleko jrst sw1cże? - pytam, pod dyr. Adama furma ńskiego. Tr. z W-wy. 19 ,„ 'Vi d • \Vesele Figara" opera Melvyn Doulias czyi.a podc.i:as lun· 
Chłop zrobił oburzoną minę i odparł: 18.r.0-18.ZO: Odczyt P. t. .. Parodoksy techni- ·-M"· e eT " O · p 'ic;l ~·owej chu i w chwilach wolnych. Czytanie jest 
- ~zy śwłt!:t.?," M6J panie l>rzćd go zin- ki" - wyg! . .dr. feliks Burdeckt. Transm. „

0 00
ozMana. „[· z Wp~ry 6_aiM. " t.:. ' jego ulubion.em . zajęciem, a . biograije. 

ml kob ł • • t • z Warszawy. „ . . onacUJum. .ecz 1 ozar a. I b' d . lekt 
to e yo Jeszcze t;wą 18.20--19.15: Muzyka taneczna z W-wy. 20.00. Hilversum., Koncert europejski. u u willrm r'o zd~~ . ur~. i O• 

J c1' ł aa wieś do pensjctiatu w 19.15-;---J~.3>: Ęozmaitoś.~i.,,. . 20.30. Budapeszt~ Koncert ' Symfą..ij~tztty, 'śwłęba j:dzeni~, ~r~e~~~:!\~ ~:::~ ~a· 
poniedziałek. We wtorek zacz11ł pa:!ac desze'!', ~11 ·0000. L~edk. iOlanU. ~o.nhcetr~n sKyml.ffonn~lznr.. łatwia swoje sprawy prywatne, telefo-

d ł · d 1 k · • k w b t d „ ips . nrec 1 a . or en , . . . 1. t 
Pa a przez sro ę czwar" I piąte. 50 o ę, Wywczasy a uro a . . . . 1f B k . nu1e 1 pisze IS y. 
l!dy ulewa znmienlła się w potop, Lipower począł - • 
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1
w. WTo, rtama . Irocld~'eiera. Richard Arlen biegnie do najbliższe-

ak ć r k' , . . d t ~. . s o. „ ris an 1 zo a • opera tł t t . d t r k k . 
P owa swe wa iz. •. . Wspołcze~ne zyc:e - tru. ,ne,, .z .o: I Wagnera (akt 3-ci). Tr. z Teatru Na- e.? a~ oma ~· ~a a ar .m .• ę z szyn ą i 

- Jak to?„. Juz pan nos opus?cza? -- z:J.zi- żone potęguJące odczuwa I nosc c1ęzk1eJ 1 d · biegnie do Jednego z- biur Paramountu, 
wił się właścicbl pensjonatu. - Czy nie podoba atmdsf "ry bytu stwarza tęsknotę do I ro owego. gdzie siada do maszyny i załatwia swą 
się panu u nas?„. • zrówn;ważenia' nadszarpanych nerwów ;•._...~~HffHHGN(Pe 1 korespon.:łencję. J?ick był n.iegdyś rep~t 

- Ows.zem - odpclrł L1pow~ - a!e: wie i zwątlonego zdrow!a. Poszybujemy • POZNAJ : I terem w puluth 1 St. Paul 1 .dO'tąd ~s1-
pan, u mnie w domu „pada" o w..ele łiUUeJ, przeto niebawem pod gór obłoki, do I swó.I LOS żYCI.\ e : la r~1bryk1 sportowe tych pism fel1eto· 

:#:. orzeżwiających fal morskich, by za- i Zam;cJscowym próbn~ analize-ho· li 1 
nanu. . • 

Nauczyr.lel zadah u~n:.owi P.ytan:e: czerpnąć ze źródła rozsłoneczni-onej I ~oskop wy,wla bezpłatnie. opracowa- I Paulu.la ~redertck P.od?,zas . prz~r~ 
- c.o oznacz.a wyx·az w•erzyc:icl?." przyrody sil do żmudnej walki. Zrz.uć- I ny tirzez słynnego Mt!> IU~~ wraz z i w_ prac)'. szyje, !,zagry ZC.J~C ~a zdy sc_1~g 
Ad 011 d d p~utzaiaca br0'\Mr·~ z ktiirc! kaidy kąskami sandwiczy z ogork kt 

as. p-0~1a .a: • • my podczas wywczasów szatę co Z ;~n-1 łi!two nauczy ,;!ę vć.:zrtywać sobie . ow, za o-
. - Vher~yci.el 1est. czł~wie~, ktory us~ył mo. naści, wyzbyjmy .się wolą wszelk!.ch !ub zaintrresow.:rn:„1:i w<;ze!kic nwi- • rym1 przepada. 
;emu t~ilmo';l ~a:rn1 ! ur i ktoremu m6wlll1y za. trosk, upajajmy s:ę rozkosznem tchme- kłania życiowe każdego czlvwieka i • 
wsze, że tatusia niema w domu.„ I niem n;ezwyktych \V~ażeil. bo one jqm przeznaczenie. I Nowiny 

---- ł h <l ł N<iPisać imle. rok i dat:: urodzenia. e 
sw~m wp Y.wem psyp 1c.znym 9 m.a: Na koszta prze;;y!ki zt. 1 <z11a.-:.r,kami : f "lmon7e i lrot.rnf'1"'e 

~.,,,.....,. :.."1· ~ #-:;:--~ .. , -- ! dzaJą organizm. Pam.ęt~Jmy. atoli. te~ 1 1• pcc;:t0wC'mil załączyć Adres: Marla • (lu) George Bancroft grywa stale be:t 
f'"'vr ""'~~ ~'U~- o fatalnych skutkach dz•afania nadm:a- Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, : charakteryzacji, nosi jednak zawsze 

ru energii słofica i ciepfa. t1~ urod~. m. J4. · so-1 I pl·zy sobie pustą walizeczkę do szm!nki. · -·-- · -----· i Przedewszystk.em zwalczac Winno s .ę o••N .... ••••eMHHNe ... M•• Niedawno zmarła· w Holb"'-vood ak-
TEATR J\llEJSKI. narastanie twardegą naskórka twarzy, I 1 • 

. Występ}'. w~sxawskiej -BaJ!dY. . co jest równoznaczne z za tra tą świeżej UWACiA ! ter ka Alisetn I,.loyd, pogrzeb jednak nie 
. D~~ ś . . w pol!lmłuałek. ;-vtorek 1 środę o 8-eJ , t • . N I . t t k • E li f ~ fi odbył się. Alison Lloyd był to pseudo-
1 10-e1 w-1eczorem trzy dna ~.iegnalnych wyslę- so~zys oset cery. a. ezy prze. 0 . a w I xnrPSS us ro11: any nim Thelrny Tood, który przybrała pod-
[' ÓW wal"szawSJk:-e·i Ba.ndy, która swym nowym dn!ach słone~znych, Jak 1 dzdzystych H Jl ~ W f l K 
programe.1:1 ,.B~da naipNód" z.dobyła reko-rdowe ochran!ać cerę twarzy i ręce kremem 1· RBPUbłtka" czas nagrywania i mu " orsarz", obec·· 
pO<W>odizen1"e. . . . t m .Ultrasol". Krem ten, na- ft ~ nie jednak zdecydowała się występować 

żyw<0l o\\•e 01klais-kt ro.z.en.tuz1a-:i::nCYWanc1 pu- spor owy • · . d k _ d b . l~OWlrOD•U pod swem własnem nazwiskiem, pod 
bliom·ośei :i:bicnją: H. Ord>0n6wna '(- Po.gorze'- de! przy.st,ępny ccn,ą. a Je na wytwor O na ycla W „ . „ którem 21nana jest od roku 1926, to jest 
ska J. Go1dd~.ka , s. Górska, L. żehchoW6ka, F. neJ Jak~sri. odda ~ietylko · spo~tó~~om w skle111e Lewenberga od chwili ukończenia słynnei' szkol Pa· 
.faro&Sy, . ':· P,tJgttckt. ~. n.a.n A. Dy'T!s.z:.t ~- nieocemore usługi. lecz - dz,ęki Jego w TEOFILOWIE na koloni· ach i letnisiiach t B' d Al' . 'ak·· ky · k · 
Fo.r~ K Gimp el L. I aw:ń&ki, K Tom B W a.siei , . . · k . d db · . I ramoun u. te na ison, J ze rot o 
E. K~sz~ts.ki i c'hór Dana. · ' · ozywczeJ sile a7: e!11U, .aJącemu 0 i0-1 obok lnuwłodza. żyła: tylko jeden film„. 

· urodę. Wystrzegac . się nalezy pudru z · 
TEATR LETNI w PARKU STASZICA. zawartością ołowiu lub bizmutu, gdyż Wł „ • ·elka . łk I I ł 
Dziś. w po.niedz.-•a.lek i dni n~tępnych wiecz. metale te niszczą cerę. Polecam· puder asc1c1 . m~1a u s rze a a 

i: rcy;vesoła P.ełna werw'! i humoru p1ika~tna ko- I egzotyczny. roślinny Dra Lustra. Wyż- li '! 
media Bacha i Entsla „H.E'z.pańs,ka Mucha w wy. t I t t · d · b · ł • d d 
kooan·!u: Dąbro~·kiei, NiczeW5k'ei Lrupiń~k:-ej . s.za tempera ura a a po ęguJe wy zie- W. 0 ronte W aSO(j 0 WUCh SWOiCh fObOf.niC 
Grolick •ei Kamews.kieito. Mrozdńskiego, Węg. hnę tłuszczu ze skóry głowy oraz twa-
rzyna i śHwińskl·eto. rzy u osób o tłustej właściwości cery. Wilno, 27 czerwca. Wojciechowskich dla zwró~enia im u-

TEATR •. SCALA''. Jełczenie tłJ!szczu .na .głowie wywołuje Cieka~a spra~a o postrz.elenie wagi, że podobn~ postępow~nie jest ka 
Dziś !lośo·lllJ!ly wys.tęp wielJtiiej amerykańsiMei wypadanie 1 marmen:~ włosów, dlate- 1 znalazła Slę onegdaJ na. ~okandzie są- rygodne. 

a·rtys-tki B~-rty Gerstoo z , Tea.!iru ArtystycZille- go P.owinno s!ę w lecie często z~bo- 1 du ap~lacy;mego. Właąc:c:elką fol~ark.u I Matka z córką przyjęty p. J. stekiem 
go" w New Yoiriku w sen"a<:y}nei wtuce •. Chc'< jętn!aĆ kwasv tłuszczo~e myciem j ~ucz.ki gmtnY. głębockieJ Jest pani ęm1- wymysłów, a córka Stan:Sława '"ła 0 _ 

dizOOC'ka". Shampoonem Dra Lu~tra i to - ru-

1

· !Ja . JakutOWiCZowa, która stara się o kladać rzybyfą pogrzebaczem. Jakuto-
P- miankowym . ~ub ~o ciem~~ch włosów. krzewie·n·ie kultury Vf swoim. ~ajątk~,; wiczowa. uc;~kając dała 4 strzały w 

Zaznaczam. 1i; bzda wlaspiwo. ść cery I przez z~kładan e. s.zkot ~I.a · ~z:ec1 i wy-, stronę napastnicze.k we własnej obro-
Dg~urg apdek. wymaga my~ia gorącą. niemal . wodą, chowanie młod~1ezy ~ie ·s~ieJ. . • nie, przyczem ran la matkę lekko w 
Nocy dzisielszej dyżurują następują- najkorzystnieJ z dooatk1em kosmetycz- Pewnego dnia dow1edz1ała się pani głowę, a córkę w rękę. 

ce apteki: Sukc. Leinwebra (Plac Wol- nego boraksu Dra Lus!ra· Na~onie~ · Jakutowiczowa, . iż zat.rudn:on: .w }ej 1 W v:erwszej istancii Ja}rntow'.<:zo
nofoi 2) Sukc. J. Hartmana (Młynarska ostrzegam osoby ą tłus.teJ 'Yłaśc1wośc1 folwarku roootn ce ~aul!ltla WoJCiechC?- wa skazana została na 3 mjes:ące twier 
t), w. Danieleckiego (Piotrkowska 127) cery przed .posł~1g1wa.niem się mydtem. wska .z_ .córką Stanisła~ą .. deprawu',ą ~zy. S~d apel.ac;vjny. wyrok p~e.rwszej 
A. Perelmana (Cegielniana 32), J .. Cy- Wskazany J~st JP,dv~1e: proszek mar- młodzi.ez szikolną uczą·c Ją nieprzyw011.. 1.~sta~c11. uchyltł i panią Jakutow1czową 
man (Wólczańska 37), Sukc. F. Wój- m~rowy „.M1raculum • , I tych słów._ , l mewtnn . ł· 
cickiego (Na.piórkowskieio 27).. _(pl_. 1. Dr. Z. B. Właśc c1elka folwarku wystąpJa do 

..• - ------- - ~-„ „ . ---- ' 



Nr. 178 ~11111111111111111111 ___________ _ 
27 VI 1932 Str. 5 

71) Rozdział sto trzeci Bardzo wiele miesięcy minęło od te-
'STRESZCZENlE. go czasu. Stan isław stracił z oczu Rolłi-

Na i;eans sp1rv1v-.1vcznv. urzadznnv r..,.,1·a~d~O-'O Dl• ~t1::.pfllrld~i· 1an'-O sona i dopiero teraz, w ten pełen melan-
tirzez mMrza ma11:U taiemnei 11rot. Stonel· ~.•tv ;w ff •IV "''°" _ _, 41 ~ I' cholji d.zień wigilijny, spotyka go zno-
le11:0. · orzvhvli r~wnież: urocza hl.in~vnka 
Mary w tow~rzv.„1wie . ~1rv1a -.we11:0 ~1eń tlliiODI. Q.la-'O /'aar11::.'i· 6:a!?O wu. · · skiegn i ele1rn11cki ·mlodv arh:hitekt Stanl J, \::. Sił/ 9JJ \:.ff w.., · - Czem mogę służyć tak miłemu a 
sław Baiski. M!od:a pa.n.na z.ostaje w ta.iem- ! niespodziewanemu gościowi? - zapy· 
nicz~sp:_~~r!°J:~i:~· handlaria stare'll te. Wi~ilja t~go Bo*ego Narodz~nia by- Rollison.. za~im jeszcze przybył.a ~aret- tał gospodarz, wskazując przybyłemu 
tuem· odbywa . się zebranie Związku N!ewi- la dnie~ .n1~spodz1an~k dla w1el.u. ka pogotowia ratunko\\'.ego. udz1eh.ł .ran- miejsce na fotelu. . 
dzialncgo Płomien·a. z pou kotary pruma- Równiez 1 dla architekta Stanisława nemu pomocy. A czynił to w taki spo-1 Przyszło mu do głowy, ze doktór 
w~ sam ·prezes. ud•iclaiac ~wym poawłat!. Barskiego. . sób, że human1tarność jego zwróciłśł u- . Rollison z okazji świąt Bożego Naro-
nvm.: Ąntko~ .. Ma!<s!~"':i Bol:ee~owi. szofe- Jeśli Mary Steńska tęskniła tak bar- wagę młodego arch:tekta. i dzenia zjawił się u niego z prośbą o ja-
rowi Piotrowi 1 .Tanowi mstruk(:yl. Id · t · S · j z d ł · h ·1· , 1 ., I b' d · d · Od tego_ czasu iest stary Sieński szan· zo za swy.m narzecz~nym, ~.i t~m- .aga. ną . go 1 P<.> c w1 1 rozmo\\ y 1 k1s datek d a 1e neJ ro zmy,. czy pra-
tafowany w wyrafinowanv o;oośób. sław czuł się bardzo q1es~częshwy 1 o- dow1edz1ał się ku niemałemu swemu cę dla protegowanego przez siebie bez-

Po:.1:-zas po~~iiw Po da,·hach ranior.v z~-1 samotniony. Dnia tego siedział nieru- źdzlw:eniu, że nieznajqmym sama ryta- \. robotnego. l dlatego, pragnąc przeła
staJe kula kom :s~rza Antek Rannego. kt<:>· 1 chomo . nad wielkim planem przyszłej ninem jest doktór Rollison. który swe- I mać pierwsze lody i ośmielić przyby-ry u<.zedl pościgu opatn:yl samarytanin : I · k · · d · · d · k' f t I · f · k • k iaut~ów dr. Rnllinson. a Maksin ulr.kowal monumenta neJ awiarni - ancingu. · g_o cza~u. z , ę 1 a ': neJ a erze. w Ja. ą , sza, dodał sz~b o. . . . 
w do1'rze ukrdei piwnicv starei pijaczki Miał to bvć olbrzymi lokal rozryw- s1e uw1kł~r. był gł·osny w calem mie- - B~dę się bardzo cieszył, Jeślt 
Maciei~we!. Tu znaicłuie _~ie. również MarY. kowy. zakrojony na modę zagraniczną. śc:e. Stan;staw .sl~szał też. .że lekarz. znajdę sposobność wyświadczenia pa
t"Jrk: prznz~d~szy do ~icbie. spogląda po- Specjalnie ad hoc stworzone konsor- PO wyjściu z więzienia. pośw1ęc1 ł się w nu jakiejkolwiek przysługi. 
a ~:~~ela ng~~ ~~11 ~~n~~ na śpiącą. Marr cium postanow:to rzucić wie1e miljonów zup.ełności , P.ra~tyce _ wśród ~a~ub.oż- Doktór Rollison uśmiechnął się lek-

idolal:i sie. iednak obr~n:ć. 7fotvch. a"; 0 by olśnić stoi' cę tego rodza- szeJ. ludnosc1 i mt:to:v podm1cJsk1ch, ko. . . . 
.w cza~1e szamotania zsune_łY. ~te ban- ju kawiarn:ą. jakiej nie bvfo w cafem gdz:e c.zyn:t. bardu~ wiele dobre.J?:o. . ! - Dziękuję panu se~decznie za Jego 

dbayzt_ne z ~awn.r·.~ rdan ~" 111~a. tak.ktzó: trzeba m:eście. Arch 'tektowi Barskiemu po- Pon'.ewaz Rollison zbr~mat sie I gotowość wyśw1adl'.zenia mi grzeczno-sp. owaJZh.; r. "'o 1sona. . y opa- . ł t d I · , · Al 'd t dk trzy! chore~o. wierzooo żmudną. ale zaszczytną funk- przyfąc z.ap a V .za pomoc u z;e oną ro-1 sc1„. e WJ z1 pan, w ym wypa u 
Wrcsz~ie ziawil sie w piwnicy z~mask.o· cje opracowania planu. botmkow1, Stanisław. zapropon,ował f!1~ I nie. pan m.nie„ ale ja panu mam sposob-

~any mci;zyzna. ktłiry wyprowadził uwu:· Stan'.sław dnia tego pracował pil- małą szk!.aneczkę wma w niedalek:eJ nosć zrobienia czegos dobrego„. 
z1ona r.a \\olność. restCturaqi A h' k . ł t . Związek Niewidzialnc~o. Płomienia Jest nie. Skoro jednak ooaszedł do okna i · . re 1te t spoJrza. PY aJącym wzr-0-
z~skoc.zonl'. ponieważ nie wH:, kim byl ten! ujrzat na placu święte choinki i wielki D~któr zgodził się nadspodziewanie kiem na swego gościa. 
niez5.nai~my . . ruch przed.·~wiątcczny uprzytomnił so- chętnie. „ . . - Niemam poiGcia. Jaką przysługę 

t~n1slaw I Mary po powrrir1e z Za ko b' · lk . ' ć . , . - Owszem wyp·Ję z panem k1cl1- '!" W k · d i ó-panel!:o maia o;ie zar ;: czyć. Al'.ści ~odzine . .e swą w1e ą samotnoś l serce ~Cl- k d b : Od 1 t . , . 1 • ma .P~n n~ m~s 1. az vm razie z. g 
przed uroczl·~to~cia zostaje Sieńska por- snęta mu niewystow·ona melancho!Ja. • ~ze .0 regl ;· n~. , k~ . Juf me s;J ry JUZ dz.ęku1ę panu za chęć wyśw1ad-
wana po raz w,tór~. . , .- Odz:e-i.eś jest tnbja słodka Mar pam_, s ę z . u. z_011 ppns ieJ s ery. . ,f'' czenia mi kJ! Ni~w!a~omo jedna~. czy 
~annv w relte -AnteJC ro~ct sobre do . : . · b ? d Y pr7' znam s ę. chętn - ~ czasem odśw1e- . skorzystam z panskieJ łaskawości Zwrazku pretersie · o l)dszkodowanie 1 czy c.ę Jes~czę zo. ac.zę. ~ wz Y- i!ytbym swe wspomn:en;a i pogwarzvł I : . . . . ' 
Ątoli pnemawialacy- ti'rth kotare tale- chat zakqcbfl,ny mtodzi.en1ec, pocnylo- z kimś inteligentnym 0 rzeczach. które. R.oll i ~on s~mął pvbł~zhw1ę głowa.. 

mmczy rrezes ·odma~la i:nu w~~etk.ie! po. ny na~ b·atą kartą planu. . . właściwie są jui poza mną. a które jed- l . - Nieo.h .się. pan zgo Y ni :y 
mocy Antek prnporiuie \~1ec Stensk1~mu ie Ołowek wypadł mu z znieruchomia- 1 , „ · · 1 w1a: przyJmie Ją pan z otwartem1 re-
za so.r.o

1 
n. zł. wvk~a ukw~ęzb106,!ą· lecz tcJ samei fej dfoni. :rn« c asem. Pt• ~ez sery

1
• ciągną ~~n e I koma! . 

nocv gme z re 1 s rvto icy. Ot b d , b d . . lk' h }eszcze magne yczną si ą przyzw}1.:za- . D pr wd . ciek i mn·e p n Baronowa Irma de Sturm rnznała w sa· . 10 ~1 owac . ę 21~ 'Y1e I gmac jenia. - 0 a y, za aw a 1 a ' 
lonie gry ~ieiakie:z:o Umań•t. : e:z;n. naron11- gd;i;1e. ty~;ące 1u9z:1 znaJdz:e rozrywk~ u baj panowie spędzili wieczór nad d'.)ktorzc! . . . 
wa stała s1e ko~hanką n;eznaJomego .. z: a . mo~e 1 sz~z~s~ e. Oto wv~zarowu1e dług:ej. szczerej pogawęclce. Rol!'.son. ~ Samar~tanm zau~ków zac~ągnął się 
~!1~~~h ~~~.zy się odt~d po wszy~tk1c11 w:elke sale .1 1~~:1 ac;e posad7Jn. po któ- :<tóry w:doczn'. e czuł w głębi ~us?y 1 lek~o ~ap : erosfm 1 puszczaJąc i w ~a-

Kocb1nka zablfego Antka CzerwDna rych srilecem USC · S~·em w takt dyskret- podświadomą potrzebę wygadania się l myslen,~ błęk tny ~ymek, pow edzi~ł. 
Han~1 .. J'ra~nąc:: 5'ę l!cmś:i..: na Związku. nego ta~ga tańczyc będą zakochane J?a- przed k:mś, kto zrozum'.e jego m'stycz- . - Kie.dy byłem ~eszcze .małem dz.ie~ 
kręci s; ę ko. o po<leirzane)!o domku handla- ry. Na Jednem skrzvdle powstaną piu- no-naukowe wywody mówił długo i ck1em, wierzyłem, ze rankiem w dz1en 
rz~ starem zel_azem. Pe.troń wy~z~waJą~. że szem i atłasem wysłane loże, zmęczen· d · ' wigilijny aniołowie sfruwają z nieba i dziewczyna Wie COŚ Wtecej ślcazl la Ollnte. t , d , b d t . : mą rze. ' • · , • • Pewnej nncy obezwładniwszy Maksia. anc;em,. o ,P?Czywac ę ą za~a i zen Stan·staw przysfuch!wat mu się z wysluchuJą zy~zen grzecznych dz1e.c1, 
wślignał sie det~ktyw dn środka dorn.ku. sc:b·~ n:·tosn:e "".' oc:z~ \~ysmukh pano-1 zapartym oddechem. n:by bałwo1.:hwal- a~eby ~otem, wieczorem, u s.tóp ch~in

Tu. uclało m11 się .Pn:ypa~kowo na!r~f c:: M w.e 1 piękne pall"e. Jlez c1chych westch- ca patrzący w płomiennego karn ·,dz!,_ k1 realizować nasze marzenia„. Niech 
•tywpręzynk1 ę. ł roT-suwaiącką. fottJnę 1 - 1

1 
dctek-

1 

n:eń. ileż nagłych, naprędce wymienia- 1

1 
J·ę · głoszącego naukę 0 nowv'm· 

1
3') T"u sob:e pan · wyobrazi, że to, o czem opo-

znJ az su; w wąs 1m une u - ecz na- h f kó · · k Ć b d · · - "' · · · ' · ' pró-łno us'iow:ił 6_ię potem wydntać z po- nyc VOCCI un w l prz~s1::ig- ry . P ą Głęb!a mądrości Rollisona i jego t:J0zn- ~.adaty _na!ll kiedvs m~~k1, gdvs~y 
wrotem. B!<1.hąc. Pe;> tunelu odkrywa małą I p\uszowe kotary, zasłaniając drzwi ga- ficzny sposób ujmowania życia oczaro- 1es7,cze lezeh w mafvch łozeczkach, nie 
celę a .w n:.e1 ~w1ez1.~·n" St~ń~k!\: . b;netów? wały go ' było bajką, ie rzeczywiście w dzień ten 

.M. n::>ł dz!e1'1 1 d~1· g1 a uw1ęl:en1 nie otn:v- A h;t kt B k' 'ł · · · • · d b d h k t · ł mali żadnego poiywienia Za<1ląda im w oczy 1 re · -~ . f rs 1 zasmuci s~ę Jes~- Na po·żegnan1e uśc1snąt mu ~erde.:z- ·o re uc Y unoszą ste o o nas 1 ws u-
głochw11 ś~l~re . • „ . cze, bardz.eJ. k?edy nagłe pytame spo1- nie ręke. . chułą się w życze~ia na~zych ~erc, aże-

. Po dlui:t1e1 męce ~czuł ~i:troń w p~z1c- rza,o mu w oczy. . . . _ Nie mogę powiedzieć. że jest pan by Je potem soełmć„. Niech m1 pan po-
mmwz~r8ach g~zku -h 1 str~c1ł przytomnosć. - A ty, czy znaJdz1esz szczęście w świętym Jedno tvlko stwierJzam· jest wie szczerze. jakie jest w tej chwili pań-

rzezm ac · maiątku barona de tvm cudownvm pałacu jaki wznos'sz „. · · · · k; · · k · · ? Sturm wvhucha pn7.ar . .Sa ro~71aki. te 0„. . ? . . , • pan człowiekiem niezwvkłym'„. Dla- s ·e naJ~ię sze zvc~enie · . 
ta-r i~spirowal baron. ażeby otrzymał ase· • dl~ 1nnrch ·, C~y t cieb e rozmarzać hę: czego nie ;hcę pan wróci~ dJ tv:;h. któ- I Stamsław pod:n16st swóJ. tęskny 
kurnc1e. . . . d~1e w1ed~nsk1 w~lc. płynący z. wys? rzy pana lepiej zrozum1ą? Dia..::zego I wzrDk. na doktora. Przez c~w1lę zawa-
b Pe1 t~l'lń . pr!y~z:MedłszvNdo s1.eb·ek me zo- kiego pod Jum orkiestry? Czy t twoJe woli pan tkwić zapomniany na dale- i' chał się i zaraz potem szepnął z cicha. aczy J)lŻ w1ęce1 ary ato:n·.ast orzy&la- serce uderzać kiedyś będzie iywieJ' . iąc z n'ezasłoniętei k~atv tunelu, pn?dQsta' d . t • l t . : . kiem przedmieściu? I - Chciałbym zobaczyć moją narz.e-
się do opust,.,>Szałel b~n.vk1 ~ Y. ~ c7~sie an ca. op o ą cię mocn eJ Twarz . Rollisona oPr0'.11ienit jego czoną, Mary Steńską . 

• Zaal.armowana . pohc1~ .~:iezyła !'domek ~ZYJ~S dellk.atne ramtona. a rozmarzoQe charakterystyczny. napół 3mutny a na I Rolli son ruchem dobrej wróżki, pod-ta•emn c :. w czas1a rew1z11 w pokoiu s),d~. zren:ce spoJrzą z poza rzęs? ó d . . h I 'ó t d ó . .h . . ł pikarza z:g?6to nag!e światło i tandcc'arz A . d . d . ł ł b p ł mą ry usm1ec . · nt s o g ry ręce, 1 naJ ardzi·eJ s onecz. 
został zastrzelony przez niewiadomego I sNe~ce 0 Ujdo~ie Zł~ od i:ną g ucśo: - Jestem człowiekiem zdeklasl1Wa- ny uśm!ech opromienił go, gdy O·świad-
spmyce. . . . . . . - :e zna ziesz ~ig zie. szczę ~1~ nym. Wśród was czufbvm się może źle. czyt powodli. 

Zw.ezek N1~wMz1a1neg.o Ptom!e1ua otrzy. - bo niema twojej JedyneJ, słodkieJ a tam w labiryntach ciasnych uliczkach _ Dobrze duchv wvsłuchaty pań-muje od an-0n:mowe~o autora list z zaw a- Maryl . · · • · · · · d.o·lT':-en'em te w iego n;ku zn?jcluje się z.ko- I z· „t... t b k' . d t „ b d 'ł 1e<;t tyle Setek ludzi, potrzebUJących mo- ską prośbę: dzis Jeszcze UJrzy pan SWO· 
lei Mary Slet'ls-ka - i t!\da od barady okupu . eJ ~ ę ~, Jel me Y acp z U zi 0 jej pomocy i rady.„ ją narzeczoną Mary .•• 
grożąc. że w przeciwnym ra:i:ia 1dem'1$kuje arch:tekta weJsc1e chtopcą, który wrę-
j11 l'rzed poJ:cią. czyt mu kartę wizytową z oznajmie- • 

Umai'skf; namawia ' baronOWI\ de Sturm, niem. I Rozdział sto czwarty która z.nów przegrała zn11cz.n11 sull"ę, ażeb, . . 
otruła męta i tym spnsobem stała się s.pad- - Ten pan czeka W przedpokoJU„. 
kob'erciyniią iego ~aiątku Czy mam go prosić? '6;;,d~1· ~ ffll.OI 4'~001• Q.10-1 Q.p11>d~1· i M~rv uprowa~z„~a prr.a dr. Rołliaona Stan' sław spojrzał na bilet. Stało w :!I ~ ..,, JA ;, •IV ;, 't iifi, „ 
przebvw~ we wle1sk1m d~k~ . . nim krótko , • • , • • 1 · 

M:i.lcs.-o Br·k~r do·w:ad.uie się wresu:1e, • • --'OJ „,.~,8Lor „,.„. 11·0·· kto odebrał Związkowi Ste11&ką - i prezes L. Rot11son. „.„ •W ..,,„N llW 19 ~ 
wydaje wyrok śmierci na Rołlisona. - Prosić! - zawołał Barski. ' 

· Po chwili wszedł do gabinetu doktór Usłyszawszy magicz1ne słowa leka- ; le. Jeszcze raz zapewniam, że za parę 
. - I ja tak ~i:idze!... T. rzeba ją wy- Rollison. Panowie uści~.tęli sobie ręce I I' rza, Stani~a~. zerwał. się z .miejs~a z wy-,· godizin .Przełamie pan ,o'Platiek . "':'igr~ijny 
kończyć, - a kiedy? j spojrzeli sobie w oczy. rarem na1wyzz.ego medow1e-rzama. ~ sw<>Ją u:kochan~. ~tora rówmez merna 

- Jutro! - zawyrokował jego to- Architektowi nie obcy był przybyły - Niemożl1we - .począł szeptać -,większego. pragmema nad to, a2eby 
warzysz. ' go.ść. . niemożliwe! Pan chyba żartuje! wreszcie u1rzeć t>ana pr~y sobie. 

- Będę miał naprawdę przyjemne Sweg? czasu z~arzało się. że jeden . - Dłac1..ego wątpi pan w pra"':'·dię mo-
1 Boże Na rod enie! - zawołał okrutny z robot111ków a~ch1tekta spadł podczas ich ,stów? - zagadną~ go Rolhson. -1 

bandyta i zaśmiał sie ze zwierzęcem pracy z rusztowania i doznał ciężkich za,pewniam pana S·łowem honoru, że nie (Dalszy ciąg jutro). 
zadowoleniem. I ba rdzo obrazeń. Przypadkowo przccho- 1 mam za mi am pozwolić sobie na maka

. dzący koło miejsca katas.trofy doktór &bryczny ża.rt i wyprowadzać pana w PO-
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Co mówi Hausner o swoim locie? Auto wpadło 
no pufJ.lir-znośt 

Pierwszy artykuł dzielnego lotnika. Wskutek 
zmn1ejszył się zapas benzyny 

Paryż, 26 czerwca. del ektu (t) w czasie konkursu ,na najpięk
niejsze auto w Bois de Boulogne miał 
wczoraj miejsce, nieszczęśliwy wypadek. 
Pierwszą nagrodę otrzymała żona posła 

el) I • • I. · I • ~ 6f. ' • ' wehezuelańskiego Cardencrs. 
'L~ll ~Dl SI( JON ~~ ODJl~I,, sua~ODIJ na srn1er~... Po kon.kursie maszyn, gdy pani Ca!'• 

. . . . . , denas z:jażdżała z placu, chcąc uniknąć 
Paryz, 26 czerwca. 11nne przewody. wskutek czc~o zapasy I Lotnik. znaJdowaf ~1ę wo wczas na . zderzenia z innym wozem, skręciła rap-

„Le Journal" przynosi pierwszy ar· . benzyny zaczęły zmniejszać ste z prze- wysokości 3.000 met~ow, wysoko po- I łownie w bok i wjechała w publiczność. 
tykuł Hauznera, nadany jako kablo- 1 rażającą szybkością. Gdy wyrzuc:t n- nad chmurami. nie vndząc nawet po- j Kilkanaście osób, przeważn!e ko
gram z Miami, gdz.ie przebywa Iiauz-

1

1 statnią pustą blaszankę po benzyn~e wierzchni oceanu. lbiet zostiiło poważnie rannych. Kilka o
ner obecnie. 

1 
znajdował się w odległości. 4.000. kilo- ! Na tern kończy się pierwszy arty- sób odwieziono do szpitala i natych-

W artykule tym lotnik opisuje szcze- · metrów od Nowego Jorku 1 stracił zu- kuł Iiauznera. miast operowane. 
gółowo począt.ek swej podróży, zdoi- 1 pełnie nadzieję na dolecenie do wy- . MN" tttRJ•MW 
ność nośną aparatu, sprzyjające warun- \ brzeży Irlandji. Tak samo nie mógł już 

IW 

ki atmosferyczne, doskonałe działan i e marzyć o powrocie. gdyż w żadnvm ~~ ~ 
s~lnika, wskazuj~c. dalej, Jak Po raz . wypadku n:e _starczy~oby mu benzyn~. . ~a~~· ~~il~ 
pierwszy zauwazył defekt, wskutek l Jak op1suie lotnik - pnechouzJ ~- =- _ _.. 
którego zapasy benzyny zmalały tak wrażen1a takie, jakie przeżywa naj- l I 
dalece, iż po dokonaniu śpiesznych ob· : prawdopodobni.ej człowiek, skazany na I 

I Dr. med. 

w PabJanicach R~żan~r 
an!!ie l ~kiei!o udzie· D:;i:1elna N!1 9, 
la rutvnowaoa nau- NARUT ..1WICZA 

liczeń doszedł .do wniosktt, iż wystar- śmierć, zdąjący sobie doskonale spr~- ! 1Wasze z~rowle, ~zczl:Jście I P~~o:lz~nłe ży-
czy mu zaledwie na przebycie drogi do wę, iż ko111ec zbliża się nieubłagaln1e ·; c• 0~3 1. l'.hu:e ofia~y m.at-r1aJri~ 

czydelka, pnvież- tel 128-98 
dżaiaca z Łodzi. Specjalista chorób 

hod ' h b · I I d'' j b d i • i · b k • t b I t • I zależne są od 1akosc1 towaru. Nie kaz:lv dowolnie zachwa zac nic . WY f'f'CZY r a~ Jl. . ~or.az ar .z·eJ, .ze ra JCS a SO U łi!e lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całvm świeci<? 
Następnie - Jak opowiada lotnik - 1ak101tkolwiek wtdoków na uratowame 111 wypróbowana jakość za~ l u g u e na wa~ze zaufaOJe. 

Łaskawe z!!łnszenia ~kórnvch, 

~i. ~-~~~v: 5s~dn~~3 wenerycznych 
skonstatował, iż przeciekają również się od śmierci. ~ TYL~O .• O'· a_ A" i moczoołciowvch . ---Dlil'2!! Przynn. od 8-lO i 4-8 

napad na dom bank'owy w BBrlinieltt. wOfkOÓWyski L. N°lfEcK1 :w;tt~ 
llondgc:i !»brabowoli h~s~ pod Cegielniana N2 4, chorobr.::~~::ic':':,::ryczne SDl'lł11ER 

. drozbq rewolwerow telefon 216-90. NA.W~OT 32. Te~. 213-18 powrócił • . 
Berlin. 26 czerwca. J Jeden z bandytóJV porwał kilka paczek chorob~ w~_r:_ery.~zn.e, ~ Pr.zyimuie od. 8- 10. r:in.0 1 nJ 1 - -~ Jl 6-go ~ieranla t 

(t} Wczoraj w biatv d·zkń do;rnnano banknot6w i zdeoonmvane knsztowr .. o.~ci,' s~ór~e 1 m, • - :> ;> J .• J.'>"" -· wieczór. w niedz. 1 święta od 9- I„ · . ' · · I · · · . Przy1mu1e od godz. 8-2 1 od 5-9 w poi. telefon 220 26. S1'!,lll_leg_o napa~lu na tl!Jf1'i, banlwwy „fi ans P?C~em zqze!{l· Po clzwili wyszedł rmv- , w- niedzielę i śwh:ta od g. 9 - 1. - - - Chor. skórne. dró ~ 
Bonmg '. potozony w centr~l'n 171;asta, w mez drugi bandyta. ,, - --- -- - .. -- ·-- D HELLER moczowych. wene· 
domu przy Jiigerstrasse 45146, tuż obok Napastnicy wsied·li na nowery i r•f.:e- PORADrłlA r rvc~ne i kobiece. 
Banku Rzeszy. chali. Do!)i·z ro po paru minutach. gdy • IPr~v1m. od 9 do 12 

Wkrótce P<J god·z. 10 wtargnęto do lo- urz~d·nicy ban1!rnwi <Jchl onęli z przeraże- m ~ N ~ R n l n r. ł [ l N ft choroby skórne, weneryczne 'w 1n~~z~efe0 i9 ś:;ę. 
kalu dwu.eh handytów. Mieli oni ..;zapki mia, wszczęli alarm, iecz wszelki POŚ· n L n L u u u n r . i moczopłciowe ta od 10-12. 
nasunięte g!ęboko na oczy a je.den z OP-: dg o!rnzar się bezcelowy. I Lel:arzy • spec-ja listów :~a w rol 2 Telefon 179-89 ~d ci zielna poczeka} 
rysz.ków mia~ w ręku rewpl~er. Raf1rl.~ct 1 ~uipem _ba ndytów pa.d~o 2300, '.lla~ek 

1

, ZAWADZKA 1• przy jmuje do 10 rano 1 od 4_ 8 ppol.

1

nia ~~!:~;,,~~mr-a 
sterorY_zowali obu urzqdmkow. ~n_a;duJl(· 1 gotowką 1 kosztow~ os~1 ~art o•sc1 ,,oo tel. 20:; .as. dla pań spec. od 4 - S·ei. 
cych Sl~ w banku, ~oczem zmz~stli zclz do n;a·reik. Za schwytanie sm1~ły.~h. l.Ja;idy- i czynna od 8 rano do 9 wieczór. niedz. i świ1;ta od li do 2 po poi. .m81S1!1!118 .• 
otwarcia kasy, vowc w przeciwnym ra-jtow wy1z.nacz.ono nagirodę p ;1e111ęzną. 11-1 ) przyimuie - ---------- ------- ·--,~_,.. ' 
zie zamordowaniem." 2-.~ l kobieta-iekarz Doktór · "' 

w niedziei':C7:ie~~; i~~an r~g 9- 2 pp. • L I N G E R , ~ :g l ~ nie będzie amnestii w łłiemczech WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 1 ·~ „;:: ~ 
Por.ada S zł. ::== x-: ·g 

-------------1Spec. chor. wener~czn skórnych "';:::I 41 co E 
dlO przesd~psiw poliig€ZDąJJ€h Dr. med. 

11 
i włosów (porady seksualne). CU r." „ 

H L b A DRZEJA 2. TEL.. 132-28. ·- o .!! !: 
Berlin, 26 czerwca. tern swe stanowiska, lub też wysokie U g (z Przvimu;e nd 9-11 i 5- 8. ~.; "O i: ; · 

I _) . ~ w niedz e:e i święta od 10-12, ..;:::::=: g f :>-,_ (t) Rada państwa wypowie się sfano· odszkodowanie. -
wczo przeciwko ogłoszeniu amnestii dla Rada stanu obliczyła, że odszkodowa Spec. chorub skórnych, wene- R~--;-;~- ---:--k-. -- ~ :: .!~ ~ 
przestępców politycmych. W razie oglo- nia te doszłyby do sumy 10 miljonów rycznyc •1 I moczo,-,:ciowych • ' f. w '°' rym słaime up:ę, 6-gol ~ E ~ 
szenia takiej amnestji, wszyscy urzędni· marek, co przy obecnym kryzycie mol?- Cegielniana N2 7 Sierpnfa 

36
· m, 

16
- cd ~-:::7 · ----·--·- ·:=;;; ·-~.i 

cy państwowi którzy zostali zwolnieni I łoby sipowodować niepożądane skutki telefon 141•32 DO SPRZEDANIA piwiarnia z.powodu ==- ~.O-~ ~ 
ze służby państwowej za przestępstwa dla cał-ości gospodarstwa narodowe· Przyjmuie od I.! 8_ 10 E-Z. 5_ 8 w choroby. Cena przystępna, Nowogrodzl ~-;; ~ 
polityczne, musiieliby otrzymać z po-wro· go. niedziele i świ ęta od 9-11 ka '?. 27 A .&: ~ ...._, 

. ·.,. 

PRYWł\TftE PDliDTDWIE LEKARSKIE TEL. 12·333. -ZIEI.ON/& 6 -
Szybka pomoc lekarska• 

Przewuz chorych. 

---- .et -' - I 

= C'ł 
:iiiii la = - o es: -- 41 ..... N ..... ·a: ..... 
oi::::i 

. 

..,..,.. 

'· Dzlł premjeral Wlelki podwójny programl li. 

Miłość w pustyni 
Wspaniały dramat wschodu. - W roli l!ł OL.V' BORDEN 

l'toan Berry i H. Trevor. 

W alka o złote ru o 
·sensacyjny dramat cowboyski. - W roli gł. BUZZ BARTON. 

Nad progr.: BOMBA śMi'E"CHUiii - 1'eny miei•c zniż„nel - Początek o 4 p. p., w sob„ niedz. i ś~ięt;-~12;~ poi. 
Sala wentylowana i chłodzona . 
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Red Star pokonany przez ŁKS 4:1 (2:1) Wczorajsze spotkania 

Zasłużone zwycięstwo gospodarzy. -
Co mówią goście 

piłkarskie o mistrzostwo k!tAsy A 
LKS Ib - Wima 0:0. 

Mecz, rezegrany o mistrzostwo, mię 
dzy ŁKSlb a Wimą był zupełnie niecie· 
kawy. Tyły obydwuch zespołów były do 
bre, natomiast zawiodły kompletnie oby 

W dniu wczorajszym drużyna ligo- l - Prziedewszystkiem dlatego, że w I prreci•eż pracuję na hoisku. oo pan wf- dwa ataki. Po pierwszej połowie równo· 
wa ŁKS-u rozegrała zapowiedzi:rny : tym mecru byliśmy stanowczo gorsi. dziat, be·z \vytchnl<enia. rzędnej, w drugiei przeważał ŁKS jed
mecz z drużyną francuską Red ~tar Choe pan wiedz.l·eć dlaczego bY11iśmy Rzeczvwiście pracowitość Pinela i nak pomimo dogodnych pozycji nie po· 
Ol!mpique, którą pokonali w sensacyj- gorsi l czy się wogóJ.e za gorszych uwa- ' Rr,sa mogłyby być wz.orem dfa każdego trafił strzelić ani jednej bramki. Najlep· 
nym stosunku 4:1. Go.ście nie pokazli żarny - na to pytani·e moinaby pody~ pf.l'karza. szy na boisku Wencel. Sędziował p. 
spodziewanej klasy i po dobrym po- skufować obszern~e. Tyl·e o samej prz·egranej l jej przy- Stępień. 
czątku, ustępowali niemal do końca w Płneli robi poważną minę: czynach. · SAS - Turyści 3:1 (0:1). 
polu drużynie łódzkiej, która grała wy- - Widzi pan, mamy za s.oba 6 me- Prz·edtem mówiHśmv z każdym z Mecz zakończył się niespodziewaną 
jątkowo dobrze. czy. Mamy w kościach te 6 spot·kań. graczy potrochę. Franctrizl sn. wszyscy porażką Turystów. W pierwszej poło-

Już w pierwszej połowie bardziej· Zwłaszcza niemcy, gdzie nie powod•zifo weseli, rad:uja się że-; wy Jechali z fran- wie Tury§ci przeważają i z.dobywają je· 
aktywny ŁKS zdobywa dwie bramki 

1 
na.m się d!lat-ego, że ni•e przywykliśmy cji, co - jeśli o rodowitego paryżanina dyną bramkę przez Nykla, natomiast 

przez Herbstreicha 1 Sowiaka, podczas ! d·o ich ostrej i peifn.e1 naid1u.żywania siły chod·zi - }est rzadkością i pod·oba im w drugiej więcej z gry ma SKS, który 
gry francuzi muszą się zadowolnić tyl- j Ezycz.nej gry - da.U nam się mocno we się u nas ba1r.dzo. umiejętnie wyzyskuje swą przewagę i 
ko jedną bramką zdobytą ładnie przez znak!. Chantrnl. J.ewy pcmocni1k się ni•e ogq-. strzela 3 bramki. Sędziował p. War-
prawego łącznika. j · Jesteśmy tr.ochę z.męcreni. Je•d'lle Ht Gdy mu zwraca na to uwagę jęgo dęsz.kiewiicz. 

Po prz~rw.ie ŁKS gra nadal nie- I nas, - cia.~nf.e bard·~o sympatyczn~ ~i- kolega, Chantre•l be-t zająknienia oświad Widzew - Orkan 4:1 (2;1). 
zwykle ofiarnie i częściej ~ości pod , n~l; - okot·o dwu•dizrest;i. PirzyznaJę, ze. cza: . . .. Spotkanie powyżne 0 mis~rzositwo 
bram~ą Red Starą zdoby\V:aJąc w re- i me wszyscy są ~ta.tymi gracz'3:ml Red - To z:elb~ na~traszyć pr~ectwntka.:. klasy A, zostało rozegrane w dnm wczo· 
zult.acie dalsze dwie bramki przez Dur-,· ~taru: muis~my c!ąg-lie ~r~es·ta~1ać ~ru- Francu1z1 1 mefr~-ncu'ZI . prz·egrah. rajszym na boisku Widzewa. Zwycięży· 
kę 1 Króla. zynę, by ;dać 0~1pocz.ąc 1 wylrzać się z 

1

. Pla•tt!<o zrezy•nowa.t az 4 rnzy. Ale dali' ła lepsza technicznie i szybsza drużyna 
Sędziował p. Pietsch. Widzów 4000 , uszkcid1z.en tyf!I. C·O są uryęczenf. ~ę zywą. „ ef.e.k_too/ną !... P~ZW~llll Ł.K. robotnicza, która miała Zl!lacznie więcej 

••• I - A pa•n ł<lik się cz·u.1e? s.-ow1 roz1_igra.c Się „na cail..,go „. I to z ~ry. Orkan grał wyjątkowo słabo. 
\Vystarczyło zbliżyć się do grupki l - Ja nl1e Jestem nłgdy ml'.}CZ-OnY. a· coś wa•rt-e. G. Bramk dla Widzewa zdobyli: SZikudla-

piłkarzy „francuskich", występujących ' rek 2, Fryc i Rotte po 1, zaś dla Orka-
w bar~ach paryskiego K. Red Star • • • • nu - Olszta 1. Sędziował p. Kowalski. 
q1ymp1que, by usłysz~ć. P.rzedewszyst- -"' A>Dll:.ftllJJDe DJIJDlfll f lńOflJe T~bela klasy A przedstawia się na-
kiem, na grubo wczesn1e1 przez fran- '"' " ~ ~ stępuJąco: 
cuskim, kzrk footbal?WY - węgiersk]: W dniu wczorajszym zostały roze-1 wi przeważali nad Czarnemi znacznie i Klub Gier Pkt. St. br, 

Po węg1e~sku traikoczą na zaboJ · gra.ne w kraju następujące mecze ligo- z.a.służyli na wi'!ksze zwycięstwo. Jedy- l) Ł. T. ~· O. 11 18 37 :7 
PlB;ttko, drugi po Zamorze bramkarz we. na bramka dla Warty padła w 30 min. 2) Ł. K. S. lb 11 15 20:13 
ś~1ata. Plattko ~osi je~zcze szary weł· 1 Warszawa: Pogoń - Le~a 2:1 (2:0) po pr.zerwie zamieszanie. Sędziował p. 3) Turyści 12 14 33:18 
niany ~weter z 1Iteram1 f._ C .. B.--: fo· Legja, która wystąpiła bez Nawrota i Krukowski. 4) S .. K. S. 12 13 20:18 
otbal Cl!.!b Barcelona, gdzie Jak wtado-

1
. Lutosiń51kiego grała do przerwy wyjątko Kraków. Cracovia - Polonia 6:2 (0:1) 5) Widzew 9 11 · 23:13 

mo grat 1 gra nądal od 6 l~t. wo słabo pozwala.i'!IC strzelać sobie dwie Przebieg meczu jeS1t niezwykle sensacyj- 6) W. I. M. A. 10 10 19:22 
Dla pewności, od chwib, gdy Platt- i bramki w 10 mi111. przez Matias.a. Po ny, gdyż prowadzenie uzyskuje Polonia 7) Hakoah 9 10 8:13 

k?, z u~agi na. letnie . bezrobocie w I przerwie Legja zrywa się do gwałt~w- przez Bieży.ckie~o i. d~ przerwy wynik 8) W. K. S. 12 10 15:21 
HiszpanJI, dał Się wypozyczyć na krót- 1 nych ataków i ma znacz;ną przewagę Jed ten pozosta1e mezmiemony. Po przer- 9) P. T. C. 11 4 9 :37 
ki czas do Red Star - koszulka jest nak nie udaje jej się nadrobić utraeo· wie Cracovia rozpoczyna serję ataków i 10) Orkan 10 3 14:36 
odwrÓCO!la . na lewą stronę: nie wid~ć · nyeh bramek. Jedyną zaś bramkę z.do- już w pierwsz~ okresie gry zdobywa . W tabeli powyższej . uwzględniono 
ffter. Dz1ęk1 temu manewrowi stil $ię . bywa dla Lefji z rzutu kamego Marty- bramki przez Chruścińskiego, Chubh\„ unieważn1one spotkanie PTC - ko-
Plattko graczem francuskim. I na. Sędziowa tp. Grabowsiki. Widzów skiego, Malczyka i Zielińskiego. ah z pierwszej rundy rozgrywek • 

.:l Językiem - Jak gp nazwaliśmy ·.A_ODO. Zaś w ostatnim okresi Jll'.Y alczyk 
footbalowym rozmawiają prócz Plahk1j Siedlce= 22 pop. - Warszawimka i Zielińs1ki podwyższ.ają wynik o dalsze Klasa B I c '"'-. 
- Varga - środek pomocy i jeszcze je- 12:2 (1:2). Mecz powyższy rozegr„a.ny w dwie bramki. Drugą bramkę dla Polonii 
den · ~racz drużyny pary~kiej, którego ; dniu wczorajszym w Siedlcach miał nie- zd?hył w 43 ~inucie Szczepaniak. Sę· Makkabi- Z;ednoczone 3:1 (3:0) 
nazwiska nje znamy. Jeśh dodać do te- I zwykle ciekawy przebieg gdyż obie dru· dz1ował p. Kraicarek. D . dó z· d . . d _ 
~o dwuch urugwajc~ykó;w. nie. tyl.~ ~o- . żyny grały. bardzo ambitinJe. W pierw· . 0 za wo i w ze /e noczonym1 ru_ 
ze czł·onków słynneJ ekipy ohmp:3sk1ej, szej połowie prowadzenie dla Warsu· Klub Gier Pkt. St. br. zcyennbaauMmaka.b Lwubyoscthąp, łakiebgeoz Pozmi·eedrnan

0 ile członków jej kibiców, to jasnem s!ę wian roohywa ·Kotkowgki, lecz 22 P··P· l) Cracovia 9 14 30:10 · a 1 
• • ms a -

stanie, że drużyna francuska nie jest wyrównuje wkrótce przez Bilewicz.a. 2) Legja 9 14 23:9 czeni bez ~azimierc~aka. . 
ani francuską, ani paryską. Drugą bramkę dla Warszawia11 z.doby· 3) Pogoń 10 14 15:8 Makkab.1 zrewa_nzowa~a si.ę za prz~-

Bądźm:y jednak sprawiedliwi. Pano- wa z rzutu karnego K'fólewiecki. Po 4) Ł. K. S. 9 12 21 :7 gra1ną. w. pierwk sze~ rundzi6~ lf bzupetnie 
wie Chantrcl, Pinel, Rose i kilku innych przerwie wyrÓ'W11lanfo dla wojskowych 5) Warszawianka 9 10 14:18 zas uze~i~ po o~a.a zcs~ 1 a ryc~ny, 
z drużyny - to paryżanie z krwi i ko- odibywa z rzutu karnego Biegański i 6) Garbarnia 8 8 16:16 j zape'YmaJąc .sobie zwycię.st.wo w pier-
ści. Poznać to po jch mowie, po ich ge- mecz kończy się remisowo. Sędziował 7) Warta 10 7 20:23 :-vsz~J połowie przez SzaJmaka, Pren-
stach, a przedewszystkiem po ich hu- p. Hurcweil 1:0 (0:0). Rozegrany o mi· 8) Wista 8 7 13:17 j Kia ~ c;;humec.a. 
morze, prawdziwie paryskim. strzostwo Ugi mecz w Poman1iu zakoli· 9) Ruch 9 7 12: 17 ! Di uzyna ~Jednoczonych zdobyta ho-

R·ozmawialiśmy z francurnml i czył się n.ieznacz:nem zwycięstwem War 10) 22 p. p. 9 7 14:21 n?r.owyl pu~kt z krzutu karnego wKdru-
węgrami nrzed i po meczu. Zacznijmy ty. W stosun1ku do przebiegu g.ry, wynik 11) Polonja 9 5 11 :28 gieJ po owie wy onanego przez ozo-
od końca. ten i;iie jest miernikiem sił, gdyż m.iajsco· 12) Czarni 11 5 7 :22 ka. 

A~ 1· TUR - IKP 0:0. 

P1n;1._rn.creg=c1e ;m::egr• '·- pytamy "'isłrzostwa IBkkUillletyczne Polski· g~~~; (p~bi!~i~~>a18~kół (Pabj.) i:a 
l'I W klasie C wyniki meczów sobo-

"zs(w ) I f Fenomenolog skok Pło"1czgko tnich i niedzielnych były następujące: arsza\lla m S rzem 1.1.:zne niespodzianki . Bar Kochba - Trumpeldor 5:0 . (3:0), 

P l ,_ · kó · , k · • Huragan - Jordan 4:0, Jutrzenka -
o sl(;i w s1at wce zens ll!J Jak już <llnosiliśmy roi.poczęty się wl.przed Strzałkowskim 4,07,6. Zgierski K. S. 4:0. Sztern - Rudzki K. 

W sobotę i niecfaielę zostały rozegra- I sobotę w Warszawie zawody Jekkoatle- Bieg 10,000 mtr.: 1) Mia-lkas 33,31 S. 1 :1. W grupie łódzkiej w klasie c 
ne w Łodzi na boisku YMCA (dawny tyczne o mi'Strz.ostwo Polski, na których prz.ed fiałki·em 33.31. prowadzi obecnie Bar Kochha. 
ogródek Grand Hotelu) mi.strzostwa Pol- pi·erwszego dnia HeHasz w próbie bicia Trójskok: 1) Lua(h:ms 14,18 przed Si- w1·edeńsk1· Rap1"d 
ski w siatkówce żeńskiej. Do fiinało- rekordów uzyskait w rzucie kuJą obu- karskim 13.52. 
wych walk stan~ły trzy zespoły: ~enło- rącz Wy'!li1k lepszy od rekordu · świafo· 110 mtr. plotki: 1) Ni•emTiec 16,5 przed zwycięża dwukrotnie na Slqsku 
roczny mistrz AZS warszawski, YM. wego 28.61, zaś w rzucie 1mlą jednorącz Trojanowskim I 16.6. 
CA. (~{raków) i HK~ (L?dźJ. Heljasz usta~owił wyniki·ern 15,55 nowy Skok wzwyż: l) Ptawczyk 1 83 przed W sobotę i nie::l:zi•elę bawi? a na śla-

Na1lepszym technicz.iue i zespołowo rekord Polski. Nłe·mcem 1 ~O ' sku <loskona.fa <lrrużyna . w1ed1eńska Pa-
oitazał się AZS, który zdobył ponownie I pozatem Plawczyk skoczył 1,96 bi- . ''. ~ pi'd, któ1ra pierwsze.go dlnia spotkala sf.ę 
tytuł mistrza Pols.ki zwyciężając w sobo 1 iąc rekord Polski i osiaf!a}qc najlepszy Ktila. łfelJasz 15.17 prne.d Tylgnierem z komh'.nowaną drniyną Amato•rski2go 
tę pewnie HKS (Łódź) 30:18 (15:14) i w : wynik tegorczny w Europie. 15.07. . . , • . . Klubu Sportowego l IfC. Zwyd~żyl!i 
niedzielę YMCA (Kraków) 30:13 (15:2~. ! Wyniki po•szcz.e:gólnych konikurencyj ~aznaczyć ~alezv, z~ "V ntld HelJ~- wi·edeńczycy w stosumlm 5 :2 (1 :O), wy-
W zespole warszawskim wyróżniły się · są następujące: sza 1 P!awc~yka os!ą~n1t~.t~ w konkursie ka'Zuiąc nad ślązakam! znacz.ną p r zewa-
Kurylukówn~ i Piotrowsfta w HKS-ie I finał JOO mtr,: 1) Trojanowski 1 10,9 są sl~bsze mz w P·:óbie b~ci:e reikor~u. g~, szcz.~gólnie ~ dr_u~ iej ,poifc;vi1e. Dr~
Ilezttkówna 1 Stefańska 1 w YMCA Jas· I.przed Czy'Szem 11 sek. Biel! zqo metr.: 1) B1makowsk1 22,6 g!'ego dima prze.::łwnl'k1em l~a·mclltt !Jyl li
na. O drugie i trzede miej&ee walczyły finał 400 mtr.: 1) Banlaikowski 51,6 przed TroJanow~k1m li 22,7. gowy Ruch, który WY"Stąp.W bez P.e.terka. 
drużyny HKS i YMCA. Zwyciężył w sto prz.ed Minerem I 52,4. . Sztafeta 4 ~- .JOO mtr.: 1) AZ.S. Wa. ZwycfęŻ:\>"ł Ra'TlM w stosU'i1ku 4 :O (] :O). 
sunku 30:17 (15:16) zdobywając tem sa- I Bieg 400 mtr. przez nlotkl: 1) Ma- 44,6 prz,e·d PolonJą. . ff c ZAAMPJ·ił'ł 
mem wicemistrzostwo. 'szewski 56,8 przed Kostirzews:kim 51,2· Bieg 5 klm.: 1) Harthk 15.48,8 przed Składem 7,06. 

Pozosłałe gry sportowe, które odbyły Sensacyjna porażka Kostrzewskiego. Sewe.rynem 15.56. ) . 

1 
Sztafeta 4X400: I) \Varfa 3 27 przed 

się w Łodzi w sobo1ę i nied.z.ielę o mi- Tyczka: 1) Kluk 3,60 prred Adam· Bieg 800 mtr •. : 1 Kuso:inskl 1,56,6 AZS. ' 
strzostwo klasy A, przyniosły wyniki czyiki·eim 3,50. przed Maszewsbm. W punkta·cji ogólnej Warta i AZS 
następujące: Koszykówka męska: WKS. Dysk: 1) He:Ija·sz 43.55 przed Ko· Rzut oszczepem: 1) Turczyk 60.42 zid·obyty po 145 pkt, ~ Polonia 100 l)k t. 
- ZjecLnoczon~ 30:20. Koszykówka żeń: ztowsk1m 39,65.. . . lor~ed. M~k.rut Pr .. ~?.53. ~dzianin Bo- 4) Cracovia 56 p., 5) P()ig,oń L w. 48 p.; 
sik~: ŁKS - Z1ednoczone 16:5, Makka.b1 Młot: Leśk1ew1cz 35.77 przed Z1ent- bmsk1 (ŁKS) zaJą~ 5 m1eJsce rzutem 6) 3 p. sap. 44 p., 7) Sta·dion 34 p., ŁKS 
- WKS 18:0, IKP - Kruszeen.der 24:6. _kowsk!m 35.72. 54,32. z.na.ta-z.I s!oę na jed1n.em z dalszych mbejsc 
Hazena: JKP - WKS 5:0. .Bieg 1500 mtr.: 1) Kuźmioki 4,07„4 Skok wdal~ 1) Nowak 7,26 prred z3obYWając 5 pkt.i 
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W Siamle wybuchła niespodziewanie rewolucja, przyczem rodzina królewska 
została internowana, zaś rząd siamski osadzony w więzieniu. Na zdjęciu na
szem widzimy pomnik króla Siamu .ista wiony przed niedawnym czasem w sto-

licy Siamu Bangkoku. 

W VatencJi odbędzie się spotkanie bokserskie o mistrzostwo Europy w wadze 
półciężkiej dwoma pretendentami do te go tytułu - Adolfem Heuserem i Mar

tinezem de Alfara. 

Codzienna nowelka „Exoressu •. 

JDolionrfl i ftulfiarflo 

XalDJicli a rura anal•sacufn 

· Kosztem 200 tysięcy funtów szterlingów zastała w Londynie zbudowana' n&Jo 
większa dotychczas. rura kanalizacyjna. Ną zdjęciu naszem widzimy robotni
ków kanatlzacyjnych zjeżdżających prowizoryczną windą wgłąb kanafu. 

. ( 

We wszystkich państwach czynione są usilne przy_gotowanła do mafącel sfe 
rozpocząć w przyszłym miesiącu olimpiady. ~a •lustracji naszej w'dztniy 
jednego z najlepszych lekkoatletów am erykańsk1ch Olasscocka w czasie tre-

. ningu. 

Historia ta mocno mnie zac'ekawifa. · znaiomej, prowadząc me cztery pocie
Zażąoofem od mlodej niewia·sty pew- ' chy. Pani domu w pierwszej chwili 
nych wyjaśnień, dotyczących jej męża. mnie nie poznała, lecz szybko op.ano. 
Dowiedziałem się, że małżonek ma wała się. 
bardz.o gminne upodobania i choć dob- - Zaprowadt mnie pani do męta 

Przebywając od kilku miesięcy w dość rozmowna. Siedzieliśmy razem rze zarabia, jednak jest bardzo skąpy. - rzekłem cicho. 
Paryżu, każdego popołudn1a pr.zecha- dość długo. I z tego też względu prawdopndoobn e Spetntła posłusznie rozkaz. 
dzalem s'ę po Lasku Bulońskim, gdzie Gdy w pe.wnej chwili po~edziatem, ·zaprzyjaźnił się z kucharka. gdyż inna Pan domu, ujrzawszy mężczyznę 
zawsze można spotkać najpiękniejsze że ona wyw1~ra. wra~e~i~ osoby,. _k~ó- . kochanka kosztowałaby go znacznie I w. bI11Z:e r~boczei i., cz.w~ro małych 
kobiety. rą dotknęły 1ak1-eś cięzkie prze1sc11a, i drożej. dzieci, stracił pewnosc s1eb1e. 

Któregoś dnia zwróo11fem uwagę westchnęła głęboko i odparła mi: I Wyjaśnienia te w zupełności mi I - O co chodzi? - spytał. 
na młodą, przystojną i bardzo dystyn- - Tak, jest mi bardzo smutno. Mój 

1

. wystarczyły. - Chodz o Adelkę, pańską kuchar-
gowaną damę, która samotnie si·edzia- mąż jest młodszy ode mn~e i dość lek- - Czy w niedzi·elę mąż pan· wy- I kę - od.p-owiedziafem groźnie. -
la na ławce. Nazajutrz zastałem ją komyślny. Zdradza mn:e. Gdyby pan chodzi z domu razem z kucharką? - I Przez siedem lat mieszkaliśmy razem 
na tern samem miejscu. Była bardzo wledzjał, jak ja go kocham! spytałem. Była mo;ą kochanką. To są nasze dzie-
zam~ś1'oata i nie zwracała na n~kogo - Tak - t'O bardzo boleisne - Nie, d-0 tego ieszcze nie doszfo. ci, które teraz muszę utrzymywać. 

uwagl. rzekłem. · . .,. Po południu ona wychodzi sama. Mói Jestem bezrobotny. Dowiedziałem sio. 
'Gdy trze-ciego dn'a znów ją tam - I wie pan z ki~ on mnie z~ra- mąż zostaje w do~u. Przeważn : e ~oś że Adel~a ma t~raz bogatego opi_eJrnna, 

zastałem, zac.fekawiła mnie do tego dza, Z naszą k~c~arką. T~ ~aba 1est cz;vt3:, lub kontroluJe swe buchaltery]lle I kt?rym Jes~. własne P';ln·. Chce więc _tu
stopni.a, że postanowilem za wszeJ.K;\j starsza ode mme i .z pe~no~c1ą brzyd- ksręgi. . . . taJ zostawic nasze dz.i~c1 .. Adelk~ ł~t 
C·ooę zawrt;~~ć z n · ą zmuomość. sza! ~ po~ó~namu z nią .!estet? ~r<?-1 --:- pz1·ękuję, to 11'.1 ?:'ystarczy. ~am teraz bogat·sza ode mn1·e więc moze 1m 

_ "· 
1 

i _ ,kł : _ Iową pil'ękno_sci!, Gdyby mOJ mąz _mnie . nadz eJę, z~ w na;bl1z~zą niedzielę pomóc. . . 
. ...zano~ n.a pan rze . e~, s,~ zdradza·ł z J.akąs znaną aktorka fi.Ima- wszystko się rozstrzygnie. j - Pan się myli - odparł mi wfaś• 

da1ąc. przy nieJ - mam. ,wrazen.re, ze wą, czy rekpdzi~tką . sportową; może- I . P<?trafiłem. wzbudzić duże zaufanie . . cicieJ mieszk.an a. - Adelka nie jest 
my s.e ~namy. Spotkalismy . s_ię, ~ bym pogodziła się z Iooem. Ale z ku-' NieWiasta uwierzyła, że pomogę i dała moją przy~aciółką i jest tylko ku-charką. 
se~onie z1!11owym na balu u księzniczkJ ~h~rką! Nie, tego chyba nie prze-1' mi swój. adr.es. . . I D~iś zresztą ją. wyrzucę, bo nie wie-
w :semo~lm. . zyJę! . . W niedzielę w poJudn e udałem się dztałem, że ma taką przeszłość. 

- N1e •. nie brl.am na _tym balu .-: - A czy pani jest pewną, . że on · do przytułku. Dzięki znajomości z kie- I Rozmowa trwała ieszcze kilka ~~ 
odparta m1 spokoJU1e. - Nie chodzę JUZ rzeczywiście panią zdradza? - .spyta- I roW1tj.ki.em tego zaktadu, pozwolono mi nut. Odv odchodz'łem, kazałem dz e· 
na bale od dłuższ_e~o czasu. . Jem. . . .. . . I zabrać czworo d~ieci, w \\'.ieku od · I.at ciom pożegr~ać się z w.u'.ciem. . 

W odpow edz1 na to zakomumko- - 'MóJ mąz nawet się z tern nie , czterech do s edm1u. Zobowiązałem się, I Tego dnia Adelka istotnie straciła 
wałem nieznajomej, że widocz.nie za- kryje. Prawi'e każdego wieczoru uda- że wieczorem przyprowadzę wszystkie pracę. Mąż n:ewiasty. która przez ca
warłem wówcza-s znajomość z niewias- je się do kuchni i pozostawia mnie do przytułku. . I fe życie pamiętała o mo m wyczynie. 
tą b~rdzo do niej yodo~ną . (nawiasem sa~ą. Zdarza s · ę n!lwet często.. ż~ I vyystarałem się równ!·eż ·o strói ro- od tego ~zas.u ~ie z~radzał już jej z ku
mówiąc nawet nJe w1edz1ałem, czy zabiera tę babę· do kina lub cuk1ern1. botp1czy, w ·którym . m1 nawet było charkami. Nic Jest Jednak wykluczone, 
wogóle istnj.eje księżniczka W~se- Od~bY. mi ~an !UÓgł j~koś pomó~, nj.gdy j bardzo do t~~rzy. . . I że miewał inne kochanki. 
moulin). w zycłlu nie zapomniałabym teJ przy- O godz1nie czwarte) popołudniu j Tłum. D· 

Przystoina nieznajoma Qlkazafa się slugi. · · zjawiłem się w mieszkan u mojej nowej 

Prenumerata: z kosztami 1>rzesvłki 11ocztowei zl. 3 zr, so mieslecznie I Ogłoszenia• W tek~~ie so gr za wiersz milimetrowv <na <;tronie 4 szpaltr)s 
. • nekrolnsn 40 gr. z.3 wiersz milim Drohne: za ~Iowo 15 1rr<>sz:r, 

najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie oracv: za ~:owo lłl ~roSZ\' na1mniejsze zł I 20. 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~~~-

. . . 
Za wydawcę i druk.: Wydawui~two ,,Republika„ sp. z ov. oda rcdaluo1 cdpowiedzialny: Jan Grobelniak. lódż, Piotrkowska 49. 




